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AKTUALNOŚĆ ZAGADNIENIAProblem populacyjny stał się od czasu \л«0]пу jednem z najdonioślejszych zagadnień świata. Kwestją paiąco aktualną jest korelacja między położeniem klasy robotni­czej a czynnikami demograficznemi, między politjrką spo­łeczną a polityką demo'graficzną. Już dzisiaj przystąpić należy do zbadania pod mdędzynaroidowym kątem widze­nia, i  to w sposób głębszy i 'systematyczny, owej współ­zależności o zasadniczem znaczeniu dla życia gos'piodar- cizego i dla postępu społecznego. Zasada „nie-interwencji“ , możliwa jeszcze do uirzeczyMsitnienia w wieku X IX , może doprowadzić, tak samo jak wszelki wpływ pozytywny na owe czynniki, do poważnych zmian ŵ położeniu narodów i klas społecznych.Do najważniejszyołi zjawisk powojennego życia mię­dzynarodowego, (Stawiających na porządek dzienny głębsze i bardiziej konsekwentne zbadanie współzależności międizy reformą społeczną a ewolucją zaludnienia, należą nastę­pujące:I. W dziedzinie e k o n o m i k i :  1) kryzys światowy wogóle; 2) rzekome „granice polityki społeciznej“ oiraz, z drugiej strony, tendencje ku gospodarce planowej;3) wzmożona racjonalizacja i bezrobocie technologiiczne;4) praca kobiet.II. W dziedzinie d e m o g r a f  j i :  1) skutki liczebne i strukturalne ostatnich pi’zamian demograficznycli, w szczególności blisko obchodzącego narody kultury euro-



pejskiej, niesłychanego spadku ИсиЬу urodzeń,^ a zara­zem rosnącego przeludnienia Dalekiego Wschodu; 2) współ­czesne przemiany we wzajemnych stosunkach płci i w ży­ciu rodzinnem i wypływiające z teigo reformy społeczne („polityka rodzinna“ i t. d.); 3) ewolucja nauk przyrodni­czych, szczególnie zakresie teorji dziedziczinoścl, v̂ ô su- wającej na pierwszy plan dotyczące selekcji biologicznej postulaty eugeniki; 4) przeciwieństwa narodowe, między­narodowe i rasowie, szczególnie ostre w dziedzinie p o i  i- t у к i populacyjnej.Powojenny k r y z y s  ś w i a t  o w у sam w sobie wy­starczyłby dla ześrodkowania uwagi na zaigadnieniach, dotyczących ekonomji ludzkiej, z których jednem z naj- \vażniejiszych jest zależność liczby ludności od możliwości egzystencji, czyli od zasobów naturalnych kuli ziemskiej i od możliwości ich opanoAvania. Po'dobnie jak za pierw­szych przesileń ekonoimicznych X IX  wieku, wielka wnjna, rewolucje, „dezorganizacja“ przemysłu, powojenne walki gospodarcze, nadprodukcja w rolnictwie, „rewolucja prze­mysłowa“ , od pieauvszej szersza i głębsza, a „racjonaliza­cją“ zwana, wreszcie przeszkody, stawiane przez wielkie związki producentów wolnemu rozwojowi gospodarki ka­pitalistycznej, — wszystko to zachwiało równoiwagą czyn- nikó\v produkcji i zdolnością konsumcyjną ludności, i  to U’ płaszczyźnie zarówno narodowej, regjonalnej 1 między­narodowej, jak i międzyzawndowej. Stąd wyszedł kryzys, coraz to bardziej лv'zmagający bezrobocie. Toteż bezroibo- cie, bezpośrednio conajmniej sto mil jonów konsumentów dotykające, stało się jednym z najważniejszych czynnikÓAV obecnej depresji.\Л" sprzeczności z poglądami czasów M a 11 h u :s a, nie­wiele wszakże wagi przywiązywano — poza kilku w^yjąt- kami, których znaczenie dość jest przesadzone — do czyn­ników  ̂ demograficznych, poci kątem widzenia dzisiejszego
1 Około 1880 r. stosunek procentowy urodzeń wyrażał się w wielu 

krajach cywilizowanych cytrą 35 do 40 pro mille, obecnie zaś ŵ aha 
się między 15 a 25 pro mille. Z pośród większych krajów jedynie Polska, 
Z. S. S. U. i Japonja przeciwstawiają się jeszcze silnej tendencji ku 
spadkowi liczby urodzeń.



wyją.tkoAvego kryzysu, a na\vet pod kąitem widzenia systemu ekonomicznego i warunków sipołecznycłi najbliż­szej przyszłotści ujmowanym. Różne teorje, dotyczące kry- Z3̂ su, uw^zględniaj ą stronę gospofdarczą zagadniienia (trud­ności monetarne, handel zewnętrzny, długi publiczne, kredyt pryw^atny, przeobraźenia techniczne i t. d.) i tern główmie opinję publiczną zaipi-zątają. Śledzi się ewolucję krzywych produkcji, bada się konjunkturę, i to również pod kątem лvidzeшa udziału ŵ handlu zagraniciznym. Jednakże i wypływ' wdełkich międzynarodowych przemian demoigi'aficznych, przed wojną i  po wojnie dokonanych, w szczególności zaś wipljwv worunków powoijennych, na głębszą zasługiwałyby analizę. ^Zaludnienie świata w^zrasta jeszcze corocznie o 20 mi- Ijonów  ̂ i ŵ roku 1931 przekraczało 2 m iljardy; - zapomina się zazwyczaj, że, równolegle do wńelkich przemian eko- /  nomicznycłi, nadciąga rewoilucja biologiczna proletarjatu, V dotąd W" dziejach nieznana. Klasa robotnicza pochodzenia euiopejskiego nie jest już naogół skłonna do nieopatrznego dostarczania stałej ,,rezerwy“ produkcji i  do zabezpiecza­nia tern samem dopływu do wyższych klas ludności. Deficyt urodzeń podczas wnjny, poistępująoa dobrowolna kontrola urodzeń, poronienia, których liczba w niektórych krajach zdaje się przewyższać liczbę urodzeń, — są to ohjaw’̂ y, uprawniające do przewddywania ŵ wdieku bieżą­cym stabilizacji, a nawet spadku cyfry ludności kiiltury europejskiej. P o l l  t у к a s p O' ł e c z n a, której możllwoiści ograniczone są stopniem produkcyjności ekonomicznej, ]/ b ę d z i e  p r z e t o  z m u ś  z O' n a cl o s z  у b к i e g o p r z y- s t o s o wî  a n i a s i ę  d o s y t u a c j i  d e m o g r a f i c z- n e j , d o z a c h ŵ i a n i a r ó ŵ n o w a g i  g O' s p o d a  r- c z e j i do w у p 1 у ŵ a j ą c у c h z t e g o  w' у m i a n l u d n o ś c i .  Рггу81о‘эоллпше to tern jest niezbędniejsze,
’ Por. spór międz}  ̂ S i r W i 11 i a m e m В e v e r i d g e ’ m a К e y- 

i i e s ’ em na łamach czasopism Economic Journal (grudzień 1923 r.) 
i Economica 1922 r.), oraz literaturę o roli cz3’nnikó\v demogra­
ficznych w długotrwałej depresji powojennej.

Anmiaire slatisüqiie de la Socićlć des Nations, 1931—32, Genesva, 
1932, str. 23.



6że istnieje tendencja do przypisywama kryzysowi obec­nemu charakteru nietylko koiijunkturalnego, lecz i struk­tura In eg-o.
1>RZEMIANY GOSPODARCZE1. l^odczas gdy demografowie zajęci są badaniem coraz to bardziej alarmujących statystyk i  doszukiwainiem się przyczyn i skutków ziaszłych pirzeobrażeń, ekonomiści roztrząsają pytainie, czy k r y z y s  o b e c n y  jest tylko jednem z właściwych ustrojowi kapitalistyciznemu iprze- sileii cyklicznych, ozy też zapowiedzią końca kapitalizmu. Jest faktem stwierdzionym, że naskutek kryzysów dotych- czasowycJi następowała ewolucja życia gospodarczego ku wyższemu stadjum, drogą eliminacji zacofanych form proidukcji. Kosztem prziej&cio\Ango pioigo'rszenia warunków pi'acy zawsize się dotąd udawało rozsizerzyć rynek tak pracy jak i towarowy, a następnie podnieść w trwały sposób poziom życiowy ludności. Otóż kryzysowi obec­nemu brak pewnych symptomatów owego auto,matyzimn, postęp gospodarczy i społeczny zabezpieczającego, a anta­gonizmy polityczne dają raczej szerokie poie do przewi­dywań pesymistycznycb. Naskutek wybujałości nacjona- lizmu ekonomicznego kryzys pogłębia się na całej kuli ziemskiej ŵ sposób zatrważaijący, niektórzy obawiają się nawet całkowitego ziałamania się gospodarstwa świato- Avego i rozpadnięcia się ŚA\iata na wielkie autarkiczne, „samowA^starczałne“ obszary.Podczas gdy liberalizim X IX  stulecia w^ypowiadał się za zupełną swobodą w^ymian międzjmarodowycli w-szel- kiego rodzaju, obecne dąiżenia do autarkji Avytworzyly nietylko w dziedzinie produkcji, obrotu toAAorowogo, systemu monetarnego, kredytoiwego i finansowogo,  ̂ lecz i W'' sferze w^ymiany ludności stan izolowanych gospo­darstw', przypominający stosunki średntiowieczne. Z chAAiłą, gdy pow^:strzymane zostały miiędzynarodowo ruchy migra-

 ̂ Poi\ S o c i ё l ё d e s N a t i o n s :  Les coiirs et les phases de la de­
pression economiipie mondiale (publikacja Sekretarjatu Ligi Narodów), 
Genewa, 1931.



cyjiie, znikł jeden z najskuteczniejszych srodkcVw, niwelu­jących kontrasty deniioigraficzne oraz przeciwieństwa rynków pracy i łagodzących tem samem przesilenia naro- doŵ e i międzynarodówce. Uniemoiżliwienie eksportu ludzi i towarów  ̂ w spoeóh w^yjatkowy pogłębiło kryzys,  ̂ i spo- W'odow^alo trudności przy spłacaniu długów  ̂ w'^ojennych. Uskutecznianie spłat w^ ŷłącznie ŵ zlocie przyczyniło się do spadku cen i nadmiernego rozrostu kredytu w Stanach Zjednoczonych, co znowuż spowndiowało ostatnią, jakże groźną fazę depresji. Przemiany w* W'"arunkach gtospodar- czych życia i pracy w' niektórych krajach ziahamow^ały odpływ  ̂ ludności ze wnsi do miast, a oistatnio wcywnlały naw^et ruch ŵ kierunku odwrotnym. W każdym bądź razie zachodzi konieczność znalezienia no'ŵ ej rowui'OW'agi popu­lacyjnej.W ielu badaczom wydaje się niepo.dohieństw-cem, by życie go'spodarcze śwdata mogło s p o n t a n i c z n i e  po- wcrócić do rytmu normalnegiOi, urnożliwającego sprawde- dliwy rozdział coraz to- obfitszej proidukcji. Przez wiek cały przyrost i rozmieszczenie ludnoiści ewmlucjonow-ały bez wistrząsów, osiągając (w zależności oid rozwoju pro­dukcji światow^ej) dostatecznie harmonijny stan rówuro- w’agi. Lecz od czasu wojny k r y z y s  r o z r o d c z o ś c i  i z a t a m o W" a n i e r u c h u  l u d n o ś ć  1 grożą także i wj-ewuiątrz poszczególnych krajów^ zachwianiem rówmo- w-agi między strukturą ludno'sci pod w^̂ zględem wieku, płci i zawodu, a w^amnkami ekonomiicznemi. Położenie demo­graficzne może być uwożane za jeszcze jeden czyn­nik, w'̂  niebezpieczny sposób poimnażający p r z y c z y n y  b r a k u  r ó w n o w a g i  między produkcją a konsumcją. Demogi’aficzine i ekonomiczne skutki »spadku urodzeń i ograniczenia ruchu łudno»ści dadzą się zresztą ladykalnie odczuć dopiero ŵ następnych dziesięcioleciach. Dlatego też mało stosunkowo uwogi poświęca się ŵ obecnym chaosie pioblemom deimograficznym. Tem niemniej, ŵ odniesie­niu do zagadnień populacyjnych słusznem jest to, co mówi
* I m г e F e r c n c z i, Les migrations el les previsions demographi- 

(jiies et sociales w czasopiśmie Le Assienrazioni Sociali, rok VII, marzec- 
kwiecień 1931 r., Nr. 2.
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Ołilin о każdym z częściowych problemów kryzysu: że trzeba je zawsze analizować w ramach c a ł o k s z t a ł t u  zagadnienia.  ̂ Pożędanem jest przeto, byśmy już teraz zbadali kompleks wzajemnych wpływów, przez ekono­miczne, społeczne i d e m o g r a f i c z n e  czynniki kryzysu wywieranych; studja teoretyczne, ,,sub specie aeternitatis“ prowadzone, powinny, zgoła niezależnie od obecnej nędzy i niezbędnych zarządzeń przejściowych, zwi^ócić baczniej­szą uwagę na kaipitalne znaczenie ргоЬ1ет0лЛ' demogra­ficznych dla przyszłego u s t  r o j u g o  sp  o d a r  c z e g o  i s p o ł e c z n e g o . .
Z. Wiadomo iiaogół, że cyfra, struktura i rytm zalud­nienia znaczny wywierają wpływ na produkcję, rozdział i konsumcję dóbr, i że, z drugiej strony, ewolucja demo­graficzna jest funkcją nietylko praw pi’zyrody, lecz i go­spodarstwa oraz polityki społecznej. Ludzie, zwłaszcza zaś czynni gospodarczo praco-wnicy, są podmiotem i objek- tem ekonomji, producentami i konsuimentami zarazem. Ich liczba, wydajność i poziom życiowy stanowią przyczyny, zarazem i skutki stanu i postępu życia gospodarczego. Jest rzeczą oezywistą, że w prymitywnych warunkach każdy producent daje innemu producentowi możność wy­miany owoców pracy. Na \\'yższym stopniu podziału pracy, ekonomji monetarnej i nagromadzenia kapitału, wzajemne stykanie się i uzupełnianie producentów i koinsumentów w coraz to лviększej mierze zależy od należytej o r g a n i- z a c j i . “AVeclle teorji J . B. C l a r k a , - ^  wszelka gospodarka narodo\^a ma charakter dynamiczny, lecz zawsze wchodzą w grę siły, do uitrzymania róл¥noлvagi statycznej ciążące. Rozróżnia on pięć czynników, zdolinych zachwiać ową równowagę i nadających ekonoimji jej specjalny dyna-
‘ B e r t i l  01\l i n,  Ungelösle Probleme der gegenwärtigen Krise 

(Weltwirlschafll. Archiv, lom 36, zesz. 1, lipiec 1932, str. 3).
 ̂ W Stanach Zjednoczonych około miljona o.sól), dotkniętych bez­

robociem, znalazło ponownie zarobek dzięki istnieniu setek organizacyj, 
mających na celu bezpośrednią wymianę usług i towarów (Informations 
sociales Międzynarodowego Biura Pracy z du. 6 marca 1932 r.).

J. B. C l a r k  J. B., 77?e distribution of Wealth, New York 1899.



miczny charakter: przyrost ludności, przyrost kapitału, zmiany w m et ocla ch‘pro d uk c j i, zmiany w organizacji prze­mysłu i przesunięcia potrzeb konisumentóy :̂.W gDrącz5kowem póiszuknmniiu amtidotum na obecny brak równowagi zadawalają się niektórzy przywodzeniem na myśl reiminiscencyj z wyznawanej przez ekonomi- stów-<klasyków i n d у w i d u a 1 i s t у c z ii e j e к o<n o m j i l i b e r a l n e j ,  i uważają swobodę, z której jeszcze w X IX  stuleciu korzystali pracoidawcy i robotnicy, za idealny me­chanizm automatycznego równoważenia wyżej wspomnia­nych czynników.Istotnie, wojna i zaszłe niejednym kraju i)rzeobra- żenia polityczne, znacznie posunęły sprawę k o m p r o ­m i s ó w ,  które się już żary sowy wa.ć zaczynały między 1 i b e r a 1 i z m e m, t. zn. rozwojem gospodarczym, opar­tym na zasadzie właisnoiści i wodnej wymiany dóbr, a s o c j a 1 i z m c m, dążącym do T'egulo'uunia podziału docliodów, a nauet, w myśl teoryj kolektywistycznych,, i produkc,ji. szczególnoiścl zostały po wojnie przez pań­stwu uznane i faworyzowane charakterystyczne podstawy korporacyjnej polityki dochodów' (kartele i syndykaty zawodowo), a do tego doszły i inne foirmy przymusowoj centralistycznej reglamentacji życia gospodarczego. Nie­którzy domagają się już obecniie świadomej unifikacji wozelkiej koniecznej ingerencji państwo do życia gospo­darczego. Podobna metodyczna racjonalizacja polityki ekonomicznej doprowodziłaby do swogo rodzaju g o s p o -  d a r k i  p 1 a n o w' e j . ’ Lecz powożne ugrupowania marxi- styczne dążą do gospodarki całkowicie scentralizowanej i skO'lektyw'izow'anej, jako najw^yższego ideału i celu w so-
1 Niektór/л" przedstawiciele nauk ekonomicznych zapatrują się scep­

tycznie na pożyleczność pewnych częściowych zarządzeń socjalistycz­
nej natury ЛУ granicach gospodarki, opartej naogót na zasadach konku­
rencji, żywiąc zarazem wątpliwości co do przyszłości kapitalizmu. 
Z drugiej znowui strony, nie wierzą \v ipożliwość socjalistycznej gospo­
darki planowej, w której całkowity plan produkcji jest opracoNvywany 
przez jedną centralną instancję. Natura ludzka nic znosi ich zdaniem 
tak bezwględnej dyscyplin}', a nieistnienie procentów od kapitału czyni 
gospodarowanie nicmożHwem. Niektórzy ekonomiści uważają wmłną 
w'vmianc dóbr w ramach w'spölczesnego podziału pracy za najlepszy



10bie ewolucji ekonomicznej. Wszelkie inne plany tratotują oni jedynie jako środki do teigo celu zbliżające. Inni efco- nomiści sądzą inatomiast, że podobne urojenia proiwadzą nieubłaganie do ruiny życia goisipodarczego.  ̂ \Vedlug lil)eralnej koncepcji, szczególnie w kołach pracodawców rozpowszecbnionej, system obecnej polityki (społecznej z jego ciężarami stanoiwi niebezpieczny zamach na im - m a n e n t n e  prawa gospodarcze, powoduje nadmierny wzrost kosztów produkcji, obciąża finanse publiczne i pro­wadzi w ostatecznym wyniku do nadprodukcji i bezro­bocia. Pogląd ten przeciwstawia się stanowa^zo wszelkim próbom goispodarki planoAvej.-
środek przeciwko nadmiernemu rozrostowi monopolów, a współza­
leżność cen wydaje się im najlepszem lekarstwem na groźne skutki 
gos))odarki monopolowej.

Zaledwie paru teoretyków, jak np. E m i l  L e d e r e r  {Wege aus 
der Krise, Tübingen 1931), wierzą w skuteczność niektórych częściowych 
reform socjalistycznych, mających być zarówno rozwiązaniem kryzysu 
(kontrola kredytów i ekonomja wymian bezpośrednich między bezro­
botnymi), jak i etapem na drodze do całkowitego zrealizowania gospo- 
<larki jdanowej. Mają nadzieję, że »bliskim jest moment, gdy nicuniknio- 
n\ m stanie się świadomy porządek sił produkcyjn3'ch s[)ołeczeństAva« 
i że j)roblem ten da się w zupełności rozwiązać. Natomiast ekonomista 
o przekonaniach wybitnie socjalistycznych, jakim jest C a r 1 L a n d a u e r 
< Planwirlschafl und Verkehrsivirtschafl, Monachjum i Lipsk, 1931), powstaje 
])rzcciwko ingerencji publicznej do gospodarstwa opartego na w\miia- 
nach tak długo, jak ono istnieje. Żąda on, b\' »zagadnienie systemu 
ekonomicznego b\do postawione zasa<iniczo« (str. 108). »Kapitalizm« — 
powiada — »regulowany według planu centralnego, może stanowić 
co najw\'żej system przejściow^ą l'unkcjonując\f z konieczności w sposób 
niezadawalający, o szybko zanikającymi pożyTku... Bądź decydujemy się 
żądać świailomie autentycznego kapitalizmu... bądź też, jeżeli go nic 
chcemy'... mamy do wyboru między' destrukcją produkcji a socja­
listyczną odbudową gospodarstwa«.

 ̂ F r i e d r i c h von G o 111 - Ü 111 i 1 i e n f c 1 d, Der Mythus der Plan­
wirtschaft. Vom Wahn im Wirtschaftsleben, Berlin 1932.

 ̂ Główny' przedstawiciel indywidualistycznego liberalizmu w dzi­
siejszej nauce prof. L. M i s e s  w swej doniosłej pracy' p. t. Die Gemein- 
wirtschaft. üntersuchungen über den Sozialismus (przerobione wy'danie, 
.lena 1932) mówi, со następuje: »By należycie osądzić i uznać w jej 
istocie ])olitykę, dążącą do podniesienia konsumeji mas kosztem bogactw, 
zawai tych w kapitałach, i poświęcającą tern samem przyszłość dla 
teraźniejszości, potrzeba głębszej zdolności osądu, aniżeli ta, którą 
zazwy'czaj dysponują mężowie stanu, politycy' i masy', które ich na



11Przeiciwstawiając się zarzutowi iprzekroczeiiia rozsąd­nych granic polityki społeczmej, znaczna większość zwo­lenników postępu społecznego uważa natomiast n i e  d o- s t a t e c z n ą  к o n s u m c j ę m a s  za źródło zasadnicze kryzysu dzisiejszego, zwracając uwagę na лvyjątkowe skurczenie się konsumcji, występujące zwłaszcza w ostat- niem stadijum kryzysu. ^
przywódców obrały. Dopóki stoją mury fabryk, dopóki maszyn\' są 
w ruchu, a pociągi mkną po szynacli, sądzi się, że wszystko jest w po­
rządku. Hosnące trudności przy utrzymaniu wysokiego poziomu życio­
wego przypisuje się innjuii przyczynom, tylko nie okoliczności, że się 
uprawia politykę wyczerpania kapitału« (str. 424 sqq.).

W tein nowem wydaniu swego dzieła M i s e s  występuje zwłaszcza 
przeciwko »destrukcjonizmowi kapitału«, spowodowanemu zasiłkami 
dla bezrobotnych (str. 450 sqq.).

Podobne stanowisko zajęli niektórzy ekonomiści francuscy. J a c (j u e s 
R u e f f  ( L ’Assiirance-Chomage cause du chómagc permanent Revue 
d ’Economie politique, marzec kwiecień 1931) zwalcza wysokie płace 
i ubezpieczenie od bezrobocia, .lego tezę poddał wszechstronnej kry­
tyce F e r n a n d M a u r e 11 c w Remie internationale du Travail (gru­
dzień 1931, str. 697 sqq.).

Prace H e l l m u t h  a Go t t s  c h a t k a  (Die Kauf kra flieh re. Eine 
Kritik der Unierverbraiichslehren von J .  A, Hobson, Emil Lederer, 
W. T. Foster and W. Catchings, .lena 1932) są również poświęcone 
polemice z najbardziej znanymi uczonymi różnych krajów, reprezen­
tującymi teorję »snbkonsumcji« i politykę wysokich plac.

Większość ekonomi.stów społecznych wypowiada co do wyso­
kości płac opinje i dezyderaty, nacechowane relatywizmem ( L u d w i k  
H e у d c, Die Lohnfrage, Jena 1932; W о ł f e г s A r n o l d ,  Deutsche und 
Amerikanische Löhne, Berlin 1933; Ma s s  ar K a r l ,  Lohnpolitik and 
Wirtschaftstheorie, 1932, i t. d.),

 ̂ Spożycie najważniejszych ziemiopłodów i wiciu surowców roz­
winęło się w lądmie, ustępującym ich produkcji. Zapasy wzrastały 
i zaciążyły na rjmku. Spowodowane tern załamanie się cen jest jednym 
z głównych czynników obecnego ciężkiego kryzysu (S o c i e t e d e s  N a ­
t i o n  s. Memorandum sur la production et le commerce 1925—1929—1930, 
Genewa, 1931, sir. 11). Ceny towarów w złocie spadły do trzeciego 
kwartału 1932 r. mniej więcej o jedną trzecią, ceny zaś surowców 
przeciętnie o 50—60”/o- W ciągu ostatnich trzech łat handel zagraniczny 
spadł, jak się zdaje, conajmniej o 25®/o (S o c i ć t e d e s  N a t i o n s ,  
Conference monetaire et ćconomiąiie. Projel d ’ordre dii jonr annote — 
Questions ćconomUiiies et financieres, 1933, 20 sUcznia, Nr. 11, Spec. 1).



12 Zdaniem profesora uniwersytBtu bud'apeszteńskłeg-0 \\ o 1 f g a n g a H e l l e  r a, ’ „błędem byłoby widzieć głę­boką przyczynę kryzysu w niskich cenach, gdyż te ostatnie są skutkiem innej przyczyny, mianowicie osłabienia, spo­życia, spowodowanego przez wmjnę i inflację“ . Heller wddzi istotną przyczynę zubożenia śwdata ŵ znicveczeniu maijąt- ków  ̂ ŵ zachwianiu egzystencyj ludzkich, spow odowanem przez w'ykluczenie ich pracy z obrotu gospodarki narodo- w-ej i światów’’©], wreszcie w' zdezorgamizoiw^aniu życia go­spodarczego tak narodow^ego, jak i społecznego przez wojnę, traktaty pokojowe i  niewdaiściwe inwestycje kapi­tałów'. Opinję tę podzielają, jak się zdaje, znani ekonomiści angielscy, - którzy, domagając się dla złagodzenia kryzysu n a t у ch mia st ô w' ego 'za,stiosownnia m i ędzynarO'do wy c h śrorl- ków'’ ekonomicznych, lestrykcyj natury społecznej w' za­sadzie nie żądają. Rówmież i  komisja anlkdetow'a, złożona z sześciu rzeczoznawnów’̂ amerykańskich (M i t c h e 11, M e r r i a m, H a i‘ r i s o n, H a m i 11 o n, O d u iin i O g- b u r n ) ,  mianowana ŵ lecie 1929 r. przez prezydenta Hoo- vera celem opracow^ania n a r o d o w e g o  planu rozwmju gospodarczego, doszła do wniosku, że tradycyjna wdasność pryw'atna nie jest już ŵ stanie rozwdązać podstawmw^ego zagadnienia zdolności nabywczej mas. Między systemem gospodarczo-społecznym a rozwojem techniki istnieje sprzeczność nie do rozwdązania, z której wypływa ciągłe n i eh ezpi e cz eńst wn n adpr o d u к c j i, n i e d osta t e c zn ego spo ż y- cia i bezrobocia. Komisja jest przeto zdania, że „gospo­darka planown („planning“) jest koniecznością“ , w" prze­ciwnym bowiem razie, dyktatura stanie się nienniknioną
 ̂ Verbrauch and Krise w Jahrbücher für Nationalökonomie und Sta­

tistik, tom 82 (1931). str. 340.
 ̂ S i r  A r t h u r  S a l t e r  (and collaborators) The World’s Econo­

mic Crisis and the Way of Escape, Halley Stewart Lektüre, 1931, 
Londyn 1932. Ih'zywiazuja oni |)rzedewsz3"stkiem ka|)italna wagę do 
obniżenia ceł, redukcji odszkodowań i długów wojennych, wreszcie do 
polityki monetarnej, jako środków odbudowy ekonomiki światowej- 
S i r W i l i a m H e v c i- i d g c uważa ubezpieczenie od bezrobocia za 
niezbędne w każdem nowoczesnem społeczeństwie K e y n e s  i C ł a  y 
kłada szczególny nacisk na konieczności robót publiczny ch. S i r  Ba s i  
B l a c k e t t  zaleca |)łan racjonalnej organizacji.



13i ujarzm i mózgi tecłuiików, wydając :społeczeństwo na pastwę przemocy. ^Rozwój polityki społecznej - w kierunku planowości w gospodarce narodowej, jak i międzynarodowej, zdaje się być logicznym wnioskiem kilku soicjologów, dopatrujących się głównej przyczyny obecnego kryzysu w niedoistatecz- nem spożyciu.  ̂ Gospodarstwo takie musiałoby bowiem przyjąć za punkt wyjścia pozioim życiowy, osiągnięty w różnych krajach i dostosoiwywać do siebie stiopniowo i świadomie, zapomoeą zarządzeń o charakterze między­narodowym, czynniki ekonomiczne i społeczne.
1 Recent Social Trends in the United States. Report of the President 

Research Committee in Social Trends, New York 1933, 2 tomy.
2 Naogół zwolennicy polityki społecznej pragną conajmnicj utrzy­

mania na czas kryzysu istniejącego systemu ustawodawstwa społecznego 
i jego dalszego rozwoju po powrocie do pomyślności. VVyzej wymie­
nieni rzeczoznawc}^ ameiądeańscy zrywają z praktjdiowanym w ich 
kraju systemem tradycyjnej filantropii i domagają się »wynalazków 
społecznych« w przeciwstawieniu do superracjonałizacji »wynalazków 
technicznych«. Wślad za większością europejskich reformatorów spo­
łecznych uważają, że etatystyczna polityka społeczna, jakkolwiek donio- 
słemi być mogą jej wpływy, zmian do struktury społeczeństwa nic 
wnosi. Zgadzają się co do tego, że istniejąca organizacja gospodarcza 
powinna być stopniowo przekształcona w organizację innej natury. 
Nie-socjaliści nie mogą wszakże, naogół, wyraźnie określić pozytywnych 
])odstaw tej konstrukcji.

Zachęceni doświadczeniem Włoch faszystowskich i encykliką Qua- 
dragesirno Anno, konserwatyści katoliccy twierdzą co najmniej, że ustrój 
korporacyjny stać się musi podwaliną wszelkiej reorganizacji społe­
czeństwa (poi-, np. Dr. T h. B r a u e r ,  Sozialpolitik und Sozialreform, 
Jena, 1931). Katolicki ruch robotniczy w Niemczech {Frankfurter 
Zeitung, 3—IV—33) i w Austrji (Neue Freie Presse, Abendblatt, 3. IV, 33) 
już się do tego wyznania wiary oficjalnie przyłączył.

3 Zdaniem Henr y ka  Man’a (Reflexions sur Fćconomie dirigće, 1932, 
Paryż—Bruksela, 1932) zasada gospodarstwa planowego powinna być 
uzupełniona przez wskazanie celu, do którego się zdąża. Planowemu 
gospodarstwu kapitalizmu protekcjonistycznego i imperialistycznego 
przeciwstawia autor gospodarstwo planow'e, mające na celu zarówno 
rozwój siły kupna mas równolegle do rozwoju wj^dajności, jak i e 1 i- 
m i n a c j ę к o n к u r e n c j i m i ę  d z у p a ń s t w o w e j. Pierwszy z tych 
celów zakłada nieuw^ażanie pracy za towar, drugi zaś — ustanowienie 
ponadpaństwowej jednostki politycznej.

Myśli dotyczące ś w i a to  w e g o z natury rzeczy charakteru gospo­
darki planowej zostały takie wypowiedziane przez A l b e r t a  T h o-



14 W edług J. Л. H o b s o n a, ' który tezę tą ongiś przez S i s m o n d i e g o i M a r x  a bromaoną, wysunął nanowo, kapitaliści zbytnio osizczędzają w oikresaclx pomyślności w przewidywaniu ograiniczenia popytu na produkty fspo- życia i ^^'ypływającej z tego depresji. Procenty od kapitału i wahania się zysków  ̂ nie starczają systemowi kapita­listycznemu dla zapewnienia optymalnego stosunku mię­dzy częścią dochodu zbiorowego, przeznaczoną na tworze­nie nowycłi przedvSięibiorstw ,a częścią, którą na spożycie produktów gotowych przeznaczyć należy.  ̂ Należy голушег wyeliminować przy ротосу planu centralnego przeicenia- nie spożycia niektórych artykułów, co jest główną przy- czjmą braku kapitałów^ i zaostrzenia kryzysu. Z drugiiej strony, byliśmy świadkami budowy w Rosji sowieckiej — stosownie do planu piatiletld — olibrzymioh fabryk dzie­dzinie przemysłu maszynowego, ze szkodą dla produkcji bezpośrednio na spożycie oibliczonej. Nawet teoretycy-
m a s ’ a (lisi z dnia 18 marca 1932 r.) i E. M, P a t t e r s o n ’a, prezesa 
riladelfijskicj American Academy of Political and Social Science (The 
Annals of the American Academy of Political and Social Science. — Natio­
nal and World Planning, tom 162, lipiec 1932, przedmowa) podczas 
dyskusji [)rzeprowa(izoncj w tej akademji na powyższy temat.

W e r n e r  S o m b a r t  natomiast (Die Zukunft des Kapitalismus, 
Berlin, 1932) uważa ów drugi cel za nieosiągalny w bliższej przyszłości 
i sądzi, że gos[)odarka planowa możliwą jest jedynie w ramach n a r o ­
d o w y c h ,  obejmujących, stosownie do okoliczności, instytucje indy­
widualistyczne i kolektywistyczne w zależności od potrzeb struktural- 
nych autarkij narodowych.

Wreszcie .1. B o n n  (Kapitalismus oder Feudalismus? Berlin 1932) 
zwalcza tę koncepcję i dowodzi, że autarkja planowa jest nieosiągalna 
w lakich właśnie krajach, jak Niemcy', których produkcja w znacznymi 
stopniu (30 do 50%) zależy' od zagranicy'. Autor ten jest więc zwolen­
nikiem liberalnej gospodarki ś w i a t o w e j ,  orjentującej się według 
spożycia.

' Л. A. II oh s o n ,  Economics of Unemployment, Londyn 1932, na­
tionalisation and Unemployment, Londym 1930.

 ̂ I’or. również M a u r i c e A n s i a u x, Le role de la soas-consom- 
maiion dans les crises economiqiies w Revue internalionale da Travail, 
tom XXV (lipiec 1932 r.).

® Według raportów, przedłożonych centrałnemu Komitetowi partji 
komunisty'cznej i centralnemu Komitetowi wykonawczemu Z. S. S. H., 
pialiletka najlepiej została zrealizowana w ciężkim przemy’śle, gdyż



15marxiscl uwaiżiają naogół eksperyiment bolszewicki za chy- Ьюпу. Stare teoretyczne i praktyczne zagadnienie go­spodarki k o l e k t y w i s t y c z n e j  s c e n  t r a 11 z o w a- n e j pozo.stało;by więc nierozwią/zainem, nawet gdyby ostat­nie przeobrażenia demoigraifiezne nie skomplikowały go do reszty.Jeiśli się nawet wierzy w poi\̂ TÓt do liberalnego systemu ekonomicznego, przyznać trzeba, że nowe a gwał­towne zmiany konjunktury mogą być złagodzone w tym tylko лл^ypadku, jeżeli jak najwięcej poświęci się uwagi ewolucji zaludnienia w przyszłości. O ile przypuścimy, że st\’̂ nrzeinie gospodarki plano'wej p r z у p o m o c у ś r o d- k ó w m i ę d z у n a r o d o лу у с h stanie się niezbędną ko­niecznością, jej realizaeja w większym jesizcze stopniu z a l e ż e ć  b ę d z i e  od czymidków d e m o g r a  f 1 c z- n у c h. Opracowanie tego rodzaju planów wydaje się nie­możliwe bez pogłębionej, stałej, możliwie dokładnej zna­jomości danych oibecnycb i prognostyków na przyszłość, dotyczącycli prawdopodiobnej ewnlucji licizebności i struk­tury zaludnienia. Nielogiczneim byłoby wyłączać z ogólnej racjonalizacji tego podsta;wowego czynnika ekonoimji dy- namicznej. Dopiero nia zasadzie słuszniej oreny przeobrażeń liczebnych i stinikturalnycih można byłoby sposiób ela­styczny dostosować produkcję do s p o ż y c i a ,  biorąc zarazem pod uyngę nakazy polityki spoterznej. Czyż po­dobna be.z uwzględnienia, danych demograficznycb przy­wrócić równowagę na ląnniku pracy, sharmonizo^\^nć po­ziomy cen, płac i ko!Sztó\A' utirzymania, uregulo^^ńć czas pracy, ogianiczyć zaińwno short time jak i „nadgodziny“ ?
w 1932 Г. produkcja przekroczyła o 8,4“/y cytry, przewUizianej dla pią­
tego roku wykonania planu. Przemysł spożywczy osiągnął, ze swej 
strony, [)oziom, ustalony w planie piatiletJd, podczas gdy w przemyśle 
lekkim i drzewnym zachodzi znaczne opóźnienie (Informations sociales 
Mię<lzynaroclowcgo Biura Pracy z dnia 27 lutego 1933 r., sLr. 297), Nowy 
plan piatiletki uwględnia w większym stopniu to doświadczenie i sta­
wia sobie za zadanie podniesienie poziomu ż^^ciowego, któr}% według 
ostalnicb badań profesora wyższej szkoh' gospodarstwa wiejskiego 
w Leningradzie, B o r i s a  В r u t z к u s ’a (Der Fünf jahresplan and seine 
Erfüllung w Weltwirtschaftliche Vorträge und x\bhandlnngen, zesz. 12, 
Lipsk, 1932), jest о wiele niższy od przedwojmmego.



16 A mimo to zapomniainoi о czynniiku demogn^aiicznym np. na światowym Kongresie ekonoimjii społecznej w Am ­sterdamie (23—29 sierpnia 1931 r.). Nawet w raporcie delegacji Z. S. S. R. czynnik ten pozostał całkowicie za­niedbany.  ̂ Istotnie, polityka goispodarcza Sowietów nie dbała nigdy o konsekwencje olbrzymiego przyroistu ludno­ści i jego rozmieszczenia. Lecz w roku 1933 zostały Sowiety nagle zmuszone do rozciąignięcia gospodarki planowej i na ludność. Polityka industrjalizacji wywołała wielkie prze­sunięcie w stosunku między produkcją przemysłową a rol­niczą; zaopatrzenie miast, nowycłi zakładów i ośrodków pizemysłowycli w niezbędne artykuły stało się zadaniem trudnem i skorup lik owa nem, a napływ włościan, szukają­cych ratunku przed kolektywizacją rolną i przepełniają- cycłi miasta, musi być z powrotem na wieś kiero^wany. Pozatem uznano za niezbędne oczyszczenie miast z elemen­tów'- kontrrewolucyjnych, inzestępczycłi i t. d. Dla wzglę­dóŵ  powyższych uznano za wdaściwe uciec się do systemu rejestracji i wprowadzenia przymusu pasizportoweigo. - InterwTiicjia taka ŵ dziedzinie demografji ллpdaje się być zatedw’ie występem do środków  ̂ o wdełe radykainiejszych, a niających na celu W'zajemną adaptację czynników po­pulacyjnych i postulatów' gospodarczych systemu sowdec-
igo.

‘ >̂ocjV(/ Economic Planning in the Union of Soiviel Socialist Re­
publics. World .Social Ekonomie (dngres Amsterdam. Report of De­
legation from the U. S. S. R. (Aiigusl 1931, V. V. Obolensky-Ossinsky, 
S. L. Ronin, A. Gayster, .1. A. Kraval), New York 1931. Рог. także; 
Le plan qniiKpiennal et la politique russe dn marche dii Travail Revue 
Inlcrnationale da Travail, marzec 1933.

- Informations Sociales Międzynarodowego Biura Pracy za styczeń 
1933 r. i Frankfurter Zeitung z dnia 5 lutego 1933 r. Rząd sowiecki spo­
dziewa się osiągnąć w ten sposób lepszy rozdział sił roboczych 
i ograniczyć rosnące bezrobocie przez skierowanie każdej jednostki 
do miejscowości z punktu widzenia systemu ekonomicznego Z. S. S. R. 
najbardziej dla niej odpowdedniej. Każdy obywatel winien przed wy­
daniem mu pasz])ortu okazać zaświadczenie o zarejestrowaniu w i)iurzc 
pośrcdnielwa pracy. Zarządzenia te umożliwiły w^ysicdlenie z miast 
znacznej ilości dawmych elemenlów  ̂ burżuazyjnyeh, jak rówmież wdoś- 
cian, opierających się kolektywizmowi rolnemu.

® .luż od szeregu lat polityka faszystowska dąży nietylko do popie­
rania [)rzyrostu ludności drogą przywilejów^ przyznawanych licznym



173. \Л’оЬес skutków społecziiiych zróżiniczkowainia liczby urodzeń i śiniełńeiiiości лл̂ różnych km jach świata należy również przyjąć pod mлngę i reperkusje demograficzne n o w o c z e s n e j  ' r a c j o n a 1 i z a e j i. Pośpieiszna i nie- prizeniyślana mechanizacja produkcji tiamuje obecnie pro­ces indywidualnego w chłaimania przez społeczeństwo ofiar coraz to dłużej tr\A^ająciego bezroboeda. zarówno cyklicznego jak i sezonowego, i stwarza tem samem ndebezpieczeństiwo trwałego przeludnienia.  ̂ Bezrobocie technologiczne, po­ciągające za sobą ograniiczenie możliwości zatrudinienia w przemyśle i rolnictwie, może slię w przyszłości stać poważnem niebezpieczeństwem dla stałości zatrudnienia rąk ludzkich. Bacjonalizacja może spowodować „bezrobo­cie technologiczne“ również i w krajach oddalonych a nie mogących się bronić ani przeciwko importowi to-warów’', \уургойиколуапусЬ przy niskiich placaioh i kosztach wła­snych, ani przeciwko pO’U'roto-wi swych właisiiych emigran­tów. Usunąć to niehezpieczeństwo społeczne można o tyle tylko, o ile się już teraz położy tamę racjonalizacji i za­pewni ludzkości dobrodzi0j'st\^u rosnącej wydajności drogą międzynaroelowych zarządzeń prewencyjnych (polityka
rodzinom, lecz i do przeciwdziałania odpływowi ludności ze wsi. W tym 
celu stawia się przeszkody imigracji do miast, o ile warunki rynku 
pracy jej nic wymagają (C. G i n i, Das Bevölkernngsproblem Italiens 
und die faschistische Bevölkerugspoliiik w Archiv für Rasse.n-iind Gesell- 
schaflsbiologie, torn 25, 1931). Z drugiej strony, istnieje tendencja nie­
dopuszczania do powstawania nowych zakładów przemysłowych poza 
wielkiemi miaslami (Soziale Praxis, 9 marca 1933 r .; por. również; 
S a v o r g n a n ,  La politique dćmographiąue de l ’Ualie et ses buis 
w Le Assiciirazioni Sociali, VII, 1931, sir. 02).

 ̂ Już ЛУ 1929 r. przemysł Stanów Zjednoczonych zatrudniał, podług 
stat}'styki Federal Reserve Board, па skutek racjonalizacji i iiiowacyj 
technicznych, o 6“/o mniej robotników, niż w roku 1919. Liczba trakto­
rów, których w 1920 było 246.000, wzrosła w 1929 r. do 850.000, a pamię­
tać należy, że w rolnictwie amerykańskim użycie jednego traktora 
czyni zbędną pracę 5 ludzi (G г e g o i r e К h e r i a n, Le chórnage techno- 
logiqne w Remie d ’Economie Politique, 1932. str. 118).

W kopalniach węgla w okręgacli nadrcńskich i westialskich pro­
dukcja spadła o 3“/o podczas lal 1927 i 1928, podczas gdy, naskutek 
1'acjonalizacji pracy, liczba górników zmniejszyła się o 9*’/̂ ,, t. zn. trzy 
razy więcej {Reichsarbeiisbłait 1929, Nr 6;. 2



18kapitalizacji, zrównoważenie cen i płac, oigraniczeniG go­dzin pracy, planowe mignacje), biorących w' granicach możliwniści — W' rachubę zi‘óiżiniczkO'wany przyroist ludno­ści i 'Sytuację na śwdatowy^m rynku pracyd4. Równow^aga między podażą na rynku pracy a liczbą ludności W' wieku czynnym uległa zakłóceniu 1 coraz to powaiżiniejszemu zagrożeniu na przyszło'ść nietylko naisku- tek kryzysów^ raicjonalizacji i t. d..., lecz i przez rozpo­wszechnienie p r a c y  k o b i e t ,  które przed pięćdzie>siięciu łaty były niemal wyłącznie к on sum entkam i, nie poszuki- wnczkami pracy. Zwdaiszcza po wmjhle niepewmoiść życia go­spodarczego i ro'd'zinnego pcha kiu piracy zarob'kow^eij coraz to liczniejsze rzesze tak ikoibiet jak i mężczyzn. Ponadto, sto­sunek liczbowy płci ma w" wdelu krajacih na,skutek spu- stoiszeń w'ojeimycli Charakter zgoła wyjątkoiwy 1 iiłegać będzie w' bliskiej przyszłości dość częstym fluktuacjom, i tu. także stoimy w' obliczu donio^słego a zmiennego czyn­nika. gO'SpOidarczo-'demogTafi'C'znegO', który nie może być pominięty przy oprą co wy wdaniu w^ymaganych przez go’spo- darkę planową przyszłości planów  ̂ narodowcy eh i  między­narodowych.
PHZKMIANY DEMOGRAFICZNEW ykazałiśmy dopienoco, że bezrobocie c y k l i c z n e  jest wynikiem zmniejszenia prorlukcji, spowodowanego

1 Cala literaliira o racjonalizacji zaniedbywała dotychczas tak 
doniosły demograficzny punkt widzenia (por.; Les effels sociaiix de la 
ralionałisation. Etudes preliminaires. M. B. F. Genewa 1932). Przeoczenie 
to charakterystyczne jest i dla prądu, zainicjowamego przed 12 laty 
przez H o w a r d a  S c o t  Га (por.; Introduction to technocracij. New 
York, 1933). Zdaniem przedstawicieli tego prądu, koniec dzisiejszego 
sy.stenui gospodarczego »een« jest nieunikniony. »Technokraci« wierzą 
w możliwość i)rzc[)owiadania ewolucji społecznej na zasadzie 1. zw 
»krzywych spożycia cnergji«. tYicrzą w mający niebawem nastąpić 
utopijny komunizm pod dyktaturą »technokratów«. Nowy ten system 
gospodarczy zahez])ieczon\- l)ędzie na wieczne czasy przeciwko kry­
zysom dzięki zasląj)ieniii pieniądza »certyfikatami energji«. Czas pracy 
ograniczony będzie w ten si>os0h do 6 godzin tygodniowo, a płace 
osiągną niebywale rozmiary. Utopja ta pozostawia całkowicie bez rozwią­
zania zagadnienia kapitału, rządu, administracji, a szczególnie zaś 
doboru przywódców życia gos])odarczego. *



19\л' pierwszym rzędzie przez okresowe 'kurczenie się spoży­cia, że natomiast bezrobocie s t r u k t u r a l n e  wywołane jest redystrybucją ppoclukcji pomiięidzy różnemi krajiami 8лл0а1а, albo też wewnętrzną repartyoją działalności eko  ̂nomiciznej w granicach obszarów wszystkich krajów prze- mysłowych. Z drugiej strony, przyczyną bezrobocia o cha­rakterze t e c h n o ł o g i c zin у m jest wzrost wydajności przy jednoczesnym spaidiku popytu na pracę. Wreszcie bezrobocie czysto d e m o g r a f i c z n e  wypływa głó-wmie ze ZT-óżniozkoiwanego pi‘zyrostu ludności w różnych kra­jach i zakłócenia równowagi między liczbą jednostek mło­dych wieku czynnym a gTupami jeidnostek starszych. Perturbacje i‘ównô A'̂ a(gi demograficznej hamują rychłe pj-zystoisowanie się produkcji świato\\nj do rozmiarów i dju-ektyw konsumentów. Zaszłe ostatnio p r z e m i a n y  d e m o g r a f i c z n e, przyczyniając się do znacznego wzrostu bezrobocia, mogą stać się nowem niebezpieozeń- stwem, stawiającem znak zapytania aia rezultatacb, osią­gniętych dotychczas przez politykę społeczną. Należy temu przeciwdziałać i dążyć do pogłębienia i zabezpieczenia wyników. Skoro bowiem jest się zwolennikiem koncepcji zasadniczej, że konsu'mcj'a — t. zn. warunki pracy i ży­cia - - musi być objęta przez wielki problemat ekoinomji planowej, a nawet służyć mu za punkt wyjścia, bardziej,! niż kiedykolwiek koniecznem jest poznanie w każdym \ ki:aju liczby ludności, gęstoiści zaludnienia, struktury po­dług płci, wieku i zawodu, jak również rytmu przyrostu i ubytku. Zadanie polityki społecznej W' tej dziedzinie jest \ szczególnie trudne.1. Z punktu widzenia gospodarczego narody nowo­czesne przy pomo-cy tych samych mniej więcej metod zwnlczają przeciw ieństwa naturalne i ko'nkure'iicyjne, na­tomiast ewoJncja^Jenn^^^ jest J^unkcją nietylkozmionnyoh warunków materialnych, lecz i często nieświa- _dom^^ch stanów~lluszv i moment ów-__u ozuciowTc b ; tote;^polityka populacyjna, pańistw' W' najrozmaitszych ewolu- cjonuje' klerunkaicli. Zióżnicizkowany odsetek przyrostu naturalnego ma sam лл” sobie Â i’elki wpły\̂  ̂ na strukturę ludności pod w^zględem wieku, i zjawisko to nadaje róż-



20ńym narodom oecliy młodizieńczości, dojrzałości czy też starości. W związku z tem pozostają różne tendearcje roz- wo'jow'e rytmu i skuteczności reform społecznych. Szcze­
gólnie też waiżnem jest uwzględnienie okoiliczności, czy w danym kraju stosunek między jednostkami w wieku czynnym a oałoikształtem luciności już osiągnął swe na­pięcie maksymalne, czy też wzrasta w dałszym ciaigu; czy rolnictwo znajduje się jeszcze w stadjum rozwoju, czy też inne gałęzie produkcji asymilują coraz to większy odsetek ludności w wieku czynnym.  ̂ Nie jest rzeczą ohojętną pod­kreślić, że we Francji większa część ludności mieszka do­tąd na wsi, że w Stanaich przyrost ludności wiejskiej zmniejszał się do roku 1932, - że wreszcie najszyhszy przy­rost daje się zauważyć we Włoszeich po małych miastach, w Wielkiej Brytanji w' wielkiich skupieniach ludności, w Stanach Zjeclnoczonych w miastach średniej wielkości. Różnice procentowe urodzeń i zgonów', jak również zakłó­cenia równowagi pomiędzy poszczególnemi zawodami tłu­maczyły się dotychczas w znacznym stopniu niejednako- ŵ emi warunkami życia w mieście i na W'si. Lecz i pod tym ^^zględeln zaobserwować można początki procesu niwela­cyjnego.Nacisk demograficzny zmiuszia do rozszerzenia możli­wości egzystencji drogą emigracji i kolonizacji z ch\¥ilą, gdy przestaje działać лу sposób zadawalający голупоważe­nie ludności zapomocą inteinsyfikacji poszczególnych ga­łęzi wytwórczości i  puchów migi-acyjnych л y e w n ą t r z  kraju. M i g r a c j e  m i ę d z у n a r o d o w e, b ę d ą c e  czę­sto skutkiem zińżniczkowariia przju’ostu na poiszcizegól- nych terytorjach, mogą ze swej strony oddziaływać spo­sób decydujący na naturalne czynniki demograficzne W' krajiach emigracyjnych i imigracyjnych i zarazem po-

 ̂ W 1930 r. hulno.ść rolna (Farm population) Stanów Zjednoczo­
nych, która w 1910 r. liczyła jeszcze 32 miljony, .spadla do 27,4 miljonów.

2 Od 1920 do 1930 r. zaludnienie okręgów wiejskich s|)adło z 48,6®/,, 
na 43,8«/o całości. Poczynając od 1932 r. daje się zauważyć silniejszy 
przyrost w kierunku wsi, aniżeli odwrotnie (The United States Dailij, 
n. 1933, str. 3). Analogiczne tendencje występują, i w innych krajach 
(Niemcy i t. d.).



21woclOiwać doniosłe przeoibraiżonia i zibliżenda w zakresie warunków społeeziiych i iiiistytueyj polityki społecznej. N^^skutek niedawnego zatamowania m igracyj zaciłiodzą już pod tym względem wielce с1ек:алл'e ipirzemiany. By o‘sią,gnąć powodzenie, zarządzenia wyrównawTize o charakterze de­mograficznym lub ekonomiczinym musiiałyby mieć zasiąg międzynaroidowy.2. Szczególnie donioisłe perturbacje dają się zauważyć w zakresie struktury ludności poid względem płci, iStoisuii- ków międzypłciowych, związków rodzinnych, jak również funikcyj społecznych rodziny, w płaszczyźnie polityki spo­łecznej specjalnego traktowania wymagających. ^Utrwalenie r o d z i n  y, które i dla proiletarjatu oka­zuje się podstawą umiarkowanego i  izdrowego życia, sta­nowi j edno z doniioślejszych zagadnień polityki у  przezor­ności społeczneAjbstraihując nawet bid reperkursyj w za­kresie”  liczby urodzeń, zwnlennicy postępu społecznego domagają się лл̂ imię sprawiedliwości społecznej wy­równania ciężarów rodzinnych  ̂ (zróżniczkowane ubez­pieczenie i opieka społeczna, płace i uposażenia ro- dzinire, rozciągnięcie tych dobrodiziejiśtw i na klasy nie pobierające płac, drogą wprowadzenia „Eiternschaftsver- sicherung“ i t. d.), co wywozie niezawodinie wpływ dodatni na międzynarodowe stosunki gospodarcze i finansowe.3. Zdobycze polityki społecznej, a w szczególności po-zytywnej polityki rodzininej wysitawione są na krytykę ze strony prądu b i g  j e n y  r a s o w e j .  Doktryna dzie­dziczności, powołująca się na Avyniki niektórych ankiet, stara się udowodnić, że elementy silne 1 iiizdolnione kul­turalnie wykazują niższą rozrodczość, aniżeli rodiZiny
1 Por. prace »Niemieckiej Akademji pracy społecznej i pedagogicz­

nej kobiet«. ЛУе Francji, Włoszech, Bclgji i t. d. są również przepro­
wadzane badania nad ocipornością i'odziny w okresie obecnym i nad 
zagrażającemi Jej wstrząsami.

® Bardzo szczegółowo zajmowała się tera zagadnieniem II Konfe- 
1'encja międzynarodowa pracy społecznej (Frankfurt lO — U  lipca 1932 r.). 
ł̂ or. Soziale Praxis, Nr Nr 21 i 28, lipiec 1932 r.

“ Por. obrady Międzynarodowego Towarzystwa Postę[)u Społecz­
nego (zjazd Wiedniu 1927 i Zurichu 1929) na temat „polityki rodzin­
nej“ i „przyszłości pracy“ (Tom VI, 4 i VIII, 1 — 4).



22słabsze i mniej zdolne. Ib-ąd ten przeciwstawia się zarzą­dzeniom (premjowanie urodzeń, dodatki rodzinne i t. d.), kt('we mogą się przyczynić do ilościowego przyrostu ludno­ści ze szkodą dla Jej jakości.4. Powojenna sytuaeja demograficzna w wielu kra­jach stała się nader skomplikowaną, a w p o l i t y c e  p o p u l a c y j n e j ,  jakościowej i ilościowej, pirzeciwdeń- stwa jaskrawsze są, niż w' okresach poprzednich.Można też ucizynić próbę wyjaśnienia pierwezych kry­zysów  ̂ X IX  stulecia silną tendencją do powszechnego prze­ludnienia. Malthus mógł tedy przypuszczać, że ludność k a ż d e g o  k r a j u  mnoży się niezmiennie-, jako funkcja pow iększenia w e w”̂ n ę t r z n у c h zapasów' żywności. Ewe- lucja produkcji i handlu śwńatoiwego  ̂ wykazała jednakże, że ŵ państwach cywilizofw-ainych zagadnienia ludnościowe nabierają cliarakteru m ię  d z у n a.r o d o W' e g o. Mecha- nizacja środkóW' komiunikacyjnych i rolnictwa uczyniła rzeczą możliw ą powdększenie produkcji kraju, obfitującego ŵ pro'dukty spożyweze i surowce, bez proporcjonalnego przyrostu ludności, oraz w-ykorzystanie wytwńrczości tego kraju dla zopalrzenia ludności ziem najbardziej oddalo­nych. Z drugiej strony, ruchy emigracyjne mogą się od­bywać szybciej i prędzej przy dostosowaniu Ludności do лvaгшlków' istnienia w- krajach ,,komplementair-nych“ . Nie- któie narody mogą wyczerpać swe zasoby przez korzysta- nie z imigrantów ol>cych i doilnowolne ograniczenie uro­dzeń. Ewelucja gospodarcza nie wywdera wdęc, jak to było dawmiej ŵ krajach cywildzowanycli i jest dziś jeszcze u narodów'' pierwetnych, w'plywii decydującego na liczbę zgonów', ślubów' i urodzeń.okresie znacznego przyrostu ludności całego gdobu ziemskiego (1880—1900) mogli jeszeze ekonomiści liberalni przyjmoiwać za punkt w'yjscia koncepcję gospodairstwa, rozwdjającego się l̂ ez wetrząsóAY, rówmolegle do przyrostu ludności, i to W' sposób zaweze równomierny. Lecz teza ta
* W 182() Г. obrót handlu międzynarodowego wyrażał się cyfrâ  

120 niiljonów dolarów. W 1900 r. wyniósł on 11 niiljardów, a w 1929 r. 
roku najwyższego rozwoju, 34 iniljardów.



23mija się па\л'еЛ z faktami statyistycznemi lat ubie-glycłi.  ̂Są, jedmakże teo.retycy, którzy, oipierając się na doświad- czeniacłi л\пек0\л' miniony oh i na analogjacłi ze świata zwierzęcego, twierdzą,, że czynnikom dernografioznym i go­spodarczym właściwą, jest tendencja powolnego, anto- matycznego -p'rzychodzenia do rówinowagi. Lecz polityka „nie-interweincji“ wydaje się nie do utrzymania wobec głę­bokich zmian demograficznych, zaszłych tak w czasie wo'jny, jak i po jej ukończeiniu. Zwolennicy beizpośredniej ingerencji państwa do tej dziedziny, przesiąknięci duchem nacjonalizmu, są dzisiaj znów w przeważającej większości, aczkolwiek na \ATogie obozy podzieleni.Naiiio wo zmart wych w'istale оЬагл’ у n eomalt u z janis tóu' i opinji x)ublicznej przed przeludnieniem globu ziemskiego, skłaniające niektóre kraje anglosasikie do p o l i t y k i  r e ­s t r y k c y j n e j ,  są zrozumiałe ze względu na olbrzymi wzrost liczby bezirobotnych w tych krajach. Lecz polityka ta coraz to bardziej zatraca znaczenie międzynarodowe wobec nieograniczonych możliwości P'Ostepu w zakresie proidukeji, techniki i organizacji społecznej. Nie należy jednak lekceważyć tendencji do narzucenia także i innym naro'dom silnie spadającego odsetka przyrostu ludności owych krajów. W istocie stoimy — ze względu na szybki spadek cyfry urodzeń w ллdększości krajów cywilizowa­nych — w obliczu na coiraz to szerszą skalę zakrojonych i n t e r w e n c у j państwowych, dążących do podniesienia odsetka przya’OiStu naturalnego.Dotychczasowe doświadczenia nie jpozwalają na ścisłą 
0'cenę praktycznej i natychmiastowej \vartoś'ci b e zp o i- ś r e d n i c h  z a r z ą d z ę  ń w zalk r e,̂ si e p o 1 i t у к i u r o d z e ń  pod kątem widzenia zarówmo jej celów demo­graficznych, jak i reperkusyj społecznych, nai^odowych i międzynarodo^^ych. Sytuacja finansowa większości kra- jóW' nie pozwala zresztą na przedsiębranie wysiłków^, na- prawrlę do celu prowadzących. Porozumienie międzynafro-

' Por. a u 1 M o m {) c г L  Bevölkeriingsenlwickhiiuj und }Ą4ri- 
schaflsgestcdtiing. Ziir Frage der Abnahme des Volksa^achsliims w ]зга- 
cach Frankfurter Gesellschaft fur Konjunkturrorschimg (Neue Folge, 
zesz. 3, słr. 14).

b
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V

do'we w dziedzinie tej tem jest ti-udniejsze^ że wewnątrz poszczególnycłi krajów' ścierają się ze soibą ŵ sposób bez- koimpromisowy stronnictwa, koncepcje naukow-e, przeikn- nania relig'ijne. O ile np. chodzi o 'zdania, wyrażone na ten temat ŵ 1 i t e r a t u i' ze e к o n o m i c z n e j, wystarczy  ̂ w’sponiniec niektóre skrajne oipiiije: profesor uniwersytetu ' jjudapeszteński:6go_B^J[_dsjproponn'je ŵ prow'̂ adzemie usta­wowego obowdązku w^ydania przez każde zdrowe małżeń­stwo pewnego minimum dziecię (t. zwo „chiffre-limite okentants“),̂  wystarczającego dla utrzymania liczebnego stanu narodów  ̂ europejskiej kultury wobec nadmierneij rozrodczości ras wscliodnich. Domaga się akcji międzyna­rodowej W' tej mierze, za rzecz łatw'ą poczytując wynale­zienie ,,iSkutecznycii sankeyj“ . ’ Natomiast „D aily Herald“ z dnia 8 sierpnia 1932 r. przedstawda kontrast między przy- rostem rasy białej a ras kolorowycli, jako niebezpieiczeń- stwo dla kultury i poleoju, i wyko'rzystuje to twderdzenie dla celów' poAWSzeclmeg propagandy neomaltuzjanizmii.Niemniejsze zachodzą przeciwdeństwa między 'przed- stawdcielami nauk l e k a r s k i  cłi. We Francji pośwdęca się wiele uwagi raejonaloej polityce imigracyjnej i t. zw'. „sziczepionki międzyrasowej“, uAvaiżanej przez niektórych za jedyny powożnj'' środek, mogący zwolczyć wyludnienie i regencro'W'ac F r a n c j ę . i n n y o ł i  znowuż krajach nędza daje bodziec do studjów' teo'retycznycli i interwoncyj pralc- tycznych, mających na celu ograniczenie ludności.Ut,worzone W' wielu kraijaeli wielkie organizacje spo­łeczne, mające za zadanie bądź zwlęlkszeinie, bądź zmniej­szenie liczby urodzeń, i w'ydajace narodowo i międzyna- rodowe, w znacznej mierze przez facłiowoów' kierowane I publikacje, zajmują się następującemi najgłówniejszemi ! zagadnieniami: 1) akcja na korzyść czy też przeciwlco do­browolnej pro'kreacji; 2) iitrzymianie czy iskasowanie pa­ragrafów koideksn karnego, dotyczącycli poronienia, i dą-
‘ К a r 1 ti a l a s ,  Das neue Bevölkerungsproblem w А Magyar Sta- 

lisztikai Tarsasag Kiadvanijai, Nr 7, Budapeszt, 1932, str. 68 nast.
‘‘ Por. wykład dra R c n ć  M a r t i a l ' a ,  wygłoszony w' Academie 

des sciences morales et politigiies (Le Corps Medical, 10 lij)ca 1932 r., 
str. 2093—2095).



25żenię do i)ozyty\Miego rozstrzygnięcia tej kwestji; 3) de­zyderaty en genie zne. Brak tu mie j sca dta S'ZCzegółoAvego opisu ewolucji z\A alcza.jących się wzajemnie prądów i koii- gresów narodowych i międzynarodowych, ani dla wyczeor- pującej analizy owych prohlematów. Wystarczy zaznaczyć, że, zwłaszcza po wo*jnie, powstały w niektórych krajach prawdziwe organizacje narodowe, liczące isetki tysięcy pła­cących składki członków. Prądy te krzyżują się лvzajem- nie i znajdują się narazie w stanie chaotycznego ścierania się poglądów. ^Objektywne stud ja m i ę d z y n a r o d o w e  ŵ tym za­kresie zaledwde się rozpoczynają.  ̂ Pod kątem widzenia polityki społecznej zagadnienie nie jest należycie zbadane, a i przy dyskusjach, dotyczących interwencyj demiogra- ficznycli, czynnik ten nie był dotychczas uwzględniany. Partje, rządy i jiarlamenty często nie są w stanie zająć określonego stanowiska w stosunku do najbardziej aktual- nycli ргоЬ1ет0лл" ludnościowych, ani wprowadzić odpo- \^dednich zmian do tradycyjnego ustawnda\^"stwa i prak-
' Por., o ile chodzi o Niemcy: L e h f e l d t ,  Laienorganisationen 

für Geburtenregelung w Archiv für Bevölkerangspolitik, Sexiialethik und 
Familienkunde, Nr 2 - -  1932, str. 63 n.

 ̂ W w}'niku międzynarodowych kongresów populacyjnych pow­
stał szereg stałych instytucyj, poświęconych naukowym i systematycz­
nym badaniom w tym zakresie. Pierwszy wszechświatowy kongres 
populacyjn\' odbył się w Genewie we wrześniu 1927 r. (Proceedings of 
the World Population Conference, wwdane przez M a r g a r et S a n g e  r, 
Lond\'ii 1927). Kongres ten zapoczątkował powstanie „Unji międzyna­
rodowej dla badań naukowych zagadnień populacyjnych“, której stała 
siedziba znajduje się obecnie w Londynie. Unja ta zwołała dotychczas 
dwa ogólne zgromadzenia, z których ostatnie (1931) uchwaliło zwołanie 
w roku 1934 międzynarodowego kongresu populacyjnego. (Por. l u t e  r- 
n a t i o n a l  U n i o n  f o r  t h e  S c i e n t i f i c  I n v e s t i g a t i o n  o f  
P o p u l a t i o n  P r ó b i e  m s: Problems of Population, Being the Report 
of the Proceedings of the Second General Assembly of the International 
Union for the Scientific Investigation of Population Problems. Held at 
the Royal Society of Arts, London, 15—18 Jane 1931)

Niezależnie od tych zjazdów, włoski Komitet ł)adań populacyjnych 
zwołał ze swej strony międzynarodowy kongres populacyjny w Rzy­
mie (7—10 września 1931 r.), który omawiał w 8 sekcjach różnorodne 
stosunki między naukami, zajmującemi się zagadnieniami demograficz- 
nemi. Referat\% jak również s])rawozdania z obrad Kongresu, ukażą się 
nieł)awem w 10 łomach, obcjmując\mh 5300 stron.



26tyki administracyjnej. Itządy i parlainenty iiie!kt()rycłi państw (Francji, Niemiec, Japoiijl 1 t. d.) utworzyły stałe ol'icjalne komisje dla zł)adania wspólnie z reprezentan­tami ministerstw, sfer nankowych i zawodowych, społecz­ny cli perspektyw prohlemaftii populacyjnego.^Roizwiązanie prohlematów demoigraficznych w pła­szczyźnie tak narodowej, jak i międzynarodowej jest nie- tylko trudne pod kątem widzenia doktryn 'naukowych oraz polityki gospodai'czej i społecznej, ze wzigiędu na przeci­wieństwa społeczne, lułiigijne i indy\Addualne, lecz i pra­wie niemożliwe z powodu ścisłego związku z kw'estjami s u w e r e ]i n o ś c i p a ń  s t w o w e j.\\'ykazaliśmy, że pod kątem widzenia ekonomicznego i społecznego żaden naród W' oderw'aniu od pozostałych nie może znaleźć odpowiadającego okolicznościom rozwią­zania zagadnienia ludnościowego. Pod względem poiMtycz- nym natomiast stanowi kwustja zaludnienia jeden z pod- staw'ow'ych czynników niepodległości, 'potęgi i zaspokojenia asipiracyj narodowych. Stąd w^ypływają wielorakie zagad­nienia tego tiuidności. Prohlem populacyjny — to w' dniu dzisiejszym granica solidarności międzynarodowej, dot.yka on bowiem najbardziej żywotnych nerwuw tendericyj tak imperjalistycznych, jak i pacyfistycznych. Rozmaite mię-
‘ Np. Ave Frnncji rząd już w 19U5 r. utworzył wielką Komisję dla 

s|)raw wądudnicnia, która zbadała kweslje ze w zystkich punktów  ̂ wi- 
ilzenia i ogłosiła wyniki swych pi-ac wraz ze swemi zaleceniami. W li­
stopadzie 1932 r. minister skarbu mianował nowni Komisję, liczącą po­
nad 300 członków, która zresztą, iak się zdaje, wcale nie funkcjonowała. 
Zarówno przed wojną, jak i po wojnie wydano szereg zarządzeń 
ustawowyeli i innych, mających na celu poparcie rozrodczo.ści. W 3922 
powstał przy ministerstwie higjcny Conseil sapćrieiir de natalile (И n- 
h c r M i c h e l ,  direetenr de la Stalisti([iie generale de la Fi-ance, La 
popnlalion dc la France pendant la gnerre z dodatkiem, poświęconym 
dochodom przed- i powojennym w Ilisloire economujiie el sociale de la 
gnerre mondiale. Serie Franęaisc, Publications de la Dotation Carnegie 
pour la Paix Internaiionale, 1932, str. 908 nast.).

W Niemczech [jowstała w 3 929 r. przj'̂  ministerstwie sprawa we­
wnętrznych llada Rzeszy dla badania zagadnień demogralicznych, która 
omówiła jnż pewną liczbę problemów społecznych. Ponadto pruska 
rada stanu (Kölnische Zeitung z dnia 22 stycznia 1933 r.) pow ẑięła 
uchwałę, zalecającą przeciwdziałanie spadkowi liczby urodzeń, jak 
również wwdalniejsze szerzenie zasad engeniki.



%dzynarodówki zorganizowanych klas robotniczych również nie potrafiły dotychczas znaleźć wspólnej platformy dla ustalenia i'ównowagi między obszarami przeludnionenii a zaludnionemi niedostatecznie. Interesy gospodarcze, dą­żące do zniwelowania jednych i drugich, są, narazie nie- I’ozerwalnie związane z zagadnieniem wojny i pokoju. Konflikt mandżurski rzuca jaskrawy promień światła na skutki anormalnego ciśnienia demograficznego na Dale­kim \\"schodzle i wokoło Oceanu Spokojnego.
N4EZBĘDNH BADANIA MIKDZYNAHODOWEZ analizy stosunku organicznego między międzyna- 

1'odową polityką społeczną, gospodarstwem światowem a ewolucją demograficzną wypływa wniosek, że k r y z y s  dotknął istoty i granic samych ś w i a t o w e j  p o l i t y k i  s p o ł e c z n e j ,  która nie może ani oderwać się od wa­runków ekonomicznych, ani wyzwolić się z pod wpływu faktów zaszłych lub zajść m ających w ewolucji zaludnienia.W ysiłki międzynarodowe, m ające na celu podwyższe­nie płac i ograniczenie czasu pracy, jak również i inne konwencje niiędzynarodowe o charakteirze społecznym, staną się iluzoryczne, jeżeli coraz to większa liczba ludzi chętnych pracować, cierpieć będzie nędzę z powodu bez­robocia, czyli, że formułując zagadnienie pod kątem wi­dzenia demograficznym, jeżeli trwałe, nie zaś przejściowe przeludnienie ogarniać będzie coraz to liczniejsze kraje i lądy.Punktem centralnym dyskuisji jest w chwili obecnej rola odgrywana przez czynniki demograficzne w katastro- falnem bezrobociu dzisiejszem, i ich wpływ na przyszłe losy rynku pracy. dziedzinie tej istnieją jeszcze śkrajne sprzeczności zdań; poiwszechnem jest wrażenie, że prze­ludnienie, będące skutkiem szybkiego przyrostu natural­nego lat powojeinnych, 'jest jedną z głównych przyczyn obeonego stanu chorobliwego. Z drugiej strony, jeden z delegatóлv pracodawców na międzynarodowej Konferen­cji Pracy  ̂ wyraził, w ślad za niektórymi ekonomistami,
1 1932. Compte-renda provisoire, Nr 17, str. 170.



28oipinję, że g-łęboką przyczyną, kryzysu jest okoliczność, że zwiększenie XJi’O'tlukcji nastąpiło po deficytowych obja­wach rozwoju zaludnienia.^ Wresizcie L. H e r s c h  widzi we względnym fspadku zaludnienia w latach powojennych с1о\дчк1, że czyniiiiki demogiaficzne nie mogą należycie wy­tłumaczyć nadmiernego bezroibocia.^Jeżeli się ograniczymy do ustalenia o d s e t к la p i* z y- r o s t u 11 a t u г a 1 n e g o ludności, której liczba abso­lutna zmniejszyła się x>o wojnie, i pozostawimy bez nale­żytej oceny doniosłe p r z e m i a n у s t r u k t u r a l n e  w dziedzinie wieku i płci,^ jak również dysproporcję mię­dzy zarobkującymi mężczyznami a kobietami, i t. d., dojść możemy, jeżeli choidzi o rolę czynników demograficznych kryzycie i bezrobociu, do Avniosków sprzecznych i \węcz fałszywych.Dla narodowego i międzynaroidowego rynku pracy ma znaczenie nietylko absolutny przjnost ludności, lecz i wy-
 ̂ (Ho kilka przykładów, ilustrujących codzienne .ścieranie się 

sprzecznych ze sobą koncepcyj: J ó z e f  C a i 11 a u x w artykule L'ave- 
nir de 1’Europe (Lc Copilal z dnia 4 stycznia 1931 r.) oświadczył, że 
Europa posiada o I.IO miljonów więcej mieszkańców, aniżeli może wy­
żywić. Przeciwnie, Le Temps z dnia 10 sierpnia 1932 r. uważa, że i>rzy- 
rost ludności prz3"czynia się do zmniejszenia bezrobocia, gdyż zwiększa 
produkcję artykułów powszechnego użytku. Neue YJircher Zeitung 
z tinia 1(5 stycznia 1932 r. również uważa brak mężcz\'zń za główną 
przyczynę nęłtz}" i domaga się szybkiego przyrostu ludności oraz prze­
siedlenia na wieś jednostek nieprodukcyjn\"ch celem zmniejszenia 
w Europie środkowej kosztów produkcji.

- II e r s c h pisze, że niesłychane bezrobocie w krajach c\"wilizo- 
wan '̂ch nie może być przypisane zb\d szjJjkiemu prziumstowi ludności 
tych krajów, g<lyż przyrost ten w wyniku wojny oraz tendency! „nor­
malnej“ ewolucji był przeciwnie w ostatnich dekadach o wiele słabszy, 
niż przed wojmi, kicd\̂  bezrobocie chroniczne nie dawało się we znaki 
(B. I. T. Probleme du Chómage en 1931, Genewa 1931 r., Population el 
chómage, s. 207).

 ̂ Por., jeżeli chodzi o Niemcy: E r n s t  G ü n t h e r ,  Der Geburten­
rückgang als Ursache der Arbeitslosigkeit w Jahrbücher für National­
ökonomie und Statistik, t. 134, 1931, str. 921 sqq.

Skorzystaliśmy ze s[)osobności, b\' zwrócić uwagę Kongresu po­
pulacyjnego w Rzymie (wrzesień 1931 r.) na wielką doniosłość tej strony 
zagadnienia dla przyszłości gos[>odarki i pomyślności ludzkiej (przedruk 
in extenso w Lavoro genueńskiem, rocznik XXIX, Nr 246).



29jatkow'a еллю1ис̂ а jej struktury śpołeczn&j i gosipodarczej. Często się zapomina, że liczba jednostek czynnych (od 15 do 65 lat), a więc na stan rynku pracy wpływających, wzrosła po wojnie w krajach uprzemysłowionych stoisun- kowo o wiele więcej, aniżeli liczba roozników młodszych i gdzieniegdzie, stairszyoh.Wobec tych ciągłych i zasadniczych zmian występują już, a w niedalekiej przyszłości coraz wyraźniej wystę- powiać będą, wielorakie zakłócenia równowagi pomiędzy cyfrą absolutną i  tendencją konsumeji, z jednej strony, a różnemi gałęziami produkcji z drugiejCPoniżej podajemy kilka pouczających przykładów. Zwracamy wszakże uwagę czytelnika, że dane te należy zestawiać z jak najdalej idącą ostrożnoi&cią, gdyż hipotezy różnią się dość znacznie między sobą i wymagają głębszej analizy w zależności od źródeł.W W  i e 1 к i e j В r у t a n j i, stosownie do obliczeń prof. B o  w l e y ’a, “ stosunek liczebny dzieci poniżej łat 15 do osób od 15—65 łat wyrażał się w 1901 roku cyfrą 100%, w roku 1930 już tylko 73%. Zakładając odsetek urodzeń tego ostatniego roku, niezmienny odsetek śmiertelności i brak rnigracyj, otrzymamy dla roku 1951 stosunek m ię­dzy obu grupami 60 : 100. Procent osób, które przekroczyły 65 rok życia, w stosunku do ludzi pomiędzy 15 a 65 rokiem,26.1 (39,1), 43,1 (43,9), 24,1 (13,9), 6,7 (3,1).Według przewidywań Scripp’iS Fondation ludność S t a n ó w  Z j e d n o c z o n у c h (wyrażona cyfrą abso­lutną 100), dzielić się będzie w roku 1980, jak następuje, pomiędzy cztery klasy wieku: poniżej 19 lat, 20—49 lat, 50—69 lat, 70 lat i лгугео (w nawiasach cyfry z 1920 r.):26.1 (39,1), 43,1 (43,9), 24,1 (13,9), 6,7 (3,1).̂ ^
* Mimo bezrobocia, liczba osób, pobierających płace, znacznei 

wzrosła po wojnie w niektóiwch krajach uprzemysłowionych.
- A. L. ß o w I e y, Economic Aspects of the Tendency of Population 

in Great Britain w Problems of Population, wydawnictwie G. II. L. F. 
Pitt-Rivcrs, Londyn 1932, str. 49.

 ̂ P. K. W h e l p  t o n ,  I'he Future Growth of the Population of the 
United States, ibid., str. 82.



30 Ü ile chodzi о N i e m e  у, Urząd Statystyczny Rzeszy (Statistisches Reichs-amt) ustalił, że przed wojną dzieci poniżej 15 lat stanowiły jedną trzecią ludności (w 1900 r. 35%, w 1910 r. 34%), podług spisu 1925 r. zaś stosunek ten spadł do jednej czwartej (25%). 1930 r. proporcja m ię­dzy dziećmi (poniżej 15 lat), ludnością czynną (15—65 lat) a starcami (65 lat i wyżej), wyraża się (przy cyfirze abso- lutnej 100) cyframi 23, 70 i 7, wobec proporcji 19, 71 i 10 po 25 laitach (1955 r.) oraz 17, 67 i 16 po 50 latach (1980) r.).^ Dla F r a n c j i, według przewidywań S a u v y’ego,- proporcja trzech grup ludno(ści: 0—19 lat, 20—59 lat, 60 lat i wyżej, przedstawia się następująco: wohec stosunku 30, 56 i 14 1931 r. dość optymistyczne ohliczenia wykazujądla 1955 r. cyfry 23, 59 i 18, dla 1980 r. — 21, 57 i 22.We W ł o s z e c h  proporcja ludności 0—15 lat, 15—65 lat i 65 lat i wyżej, wyrażała się w 1921 roku (przy cyfrze absolutnej 100) cyframi: 32, 62, 6. 1961 r. spodziewanyjest stosunek jeszcze bardziej harmonijny: 26, 68, 8.'*Fakt zmniejszenia liczby konsumentów nieczynnych w wyniku deficytu urodzeń w czasie wojny i ograniczenia urodzeń po wojnie był w niektórych krajach aż do chwili obecnej w większym lub mniejiszym stopniu przysłonięty wyjątkowym wzrostem liczby bezrobotnych, k o r z y s t a -  j ą c у c h z z a s i ł к ó w. W krajach, w których pomoc J^ezrobotnym była słabą lub coraz mniej wydatną, bozro- ])Ocie czysto demograficzne, wynikające z dysproporcji liczebnej między ludnością w wieku czynnym (16—65 lat) a całokształtem ludności konsumującej, objawia się oczywiście — ceteris paribus ~ - w sposób mniej lub więcej wyraźny.Gdyby w okresie powrotu dobrej koiijunktury spróbo­wano zatrudnić czynnie rniljony bezrobotnych, dałoby się
‘ Slałistik des Deutschen lieichs, tom 401, cz, II, Berlin 1930.
‘‘ Alliance nationale pour I ’accroissenient de la population franęaise. 

Previsions scienlifiqnes sur I ’avenir de la popnialion franęaise, Paryż 
1932, sir. 9.

fstiliilo Centrale di Slatistica del Regno d ’ Italia, seija VI, t. X. 
Annali di Slalislica; C о r r a do (’«i ni  c В r u n о d e F i n e 11 i, Calcoli 
snllo sviliippo fiiliiro della popolazione italiana, Rzym, 1931 (IX), str. 46.



31poiwszecliiiie zauważyć znaczne rozpięcie między ilościę. produkcji a popytem, szczególnie jeśli chodzi o w^ytwór- czość artykułów pierwszej potrzeby dla rynku w''e\vnęti‘'z- nego (ziemiopłody!). Rynek pracy znalazłby się w sytuacji bardzo trudnej wobec braku przewidywań, dotyczących ewulucji stoisunku llośclow^ego pomiędzy grupami ludności czynnemi a nieczynnemi gosporlarczo. Z tego punktu wi­dzenia wielką też rolę odgrywuć 'będzie repartycja grup tych W' krajach, do których w-ywóz będzie skierowany, oraz w krajach konkurencyjinych. O ile chodzi o przywaiz z zagranicy, przemiany demograficzne w' krajach zainte- resowanych rówmież nie mogą być pominięte, w^ywierają bowiem wypływ' na c.yfrę absolutną popytu, na w^ysokość płac, zarobków i t. d.Nie w-̂ ydaje się uzasadnionym optymistyczny pogiąd, że po „kryzysie“ i po wchłonięciu bezrobotnych „tech­nologicznych“ , które ima nastąpić W' w'yniiku spadku uro­dzeń, bezrobocie zmniejszać się będzie coraz bardziej i ustąpi, być moiże, miejsca głodowi rąk roboczych. Nic cho'dzi tu o samo zastąpienie starzejących się roczników przez coraz to, z roku na ink, stabszy пор1ул¥ sił W' wieku czynnym, co umożliwiłoby wyczerpanie wielkiego zapasu ludzi obecnie pozbawionych pracy. rzeczywistości stoimy W' obliczu nieznaneij w dziejacłi c h W'- i e j n o ś c i rynków. Jednocześnie rośnie niebezpieczeństwn ewolucji W" stronę a u t a r к j i, sugero\vanej przez prognostyki de­mograficzne, z których wyipływn. pozornie konieczność regulowania przez państwn w''yt\vórczości rolnej, racjona­lizacji, W'' pieiwvszym zaś rzędzie proidukcji mieszkań, ko­lonizacji wnwmętrznej i ruchów' migracyjnych. Wynikiem tych zmian będzie konieczność częstycłi. translokacyj osób czynnych W' produkcji narodowej oraz konsekwentnej orjenta-cji zawndow-ej młodzieży i kobiet. Dla repartycji produkcji nairodoлvê j stosowanie do zdotności konsumcyj- nych, należy uw^zględniać w^ływ' nietylko cyfry urodzeń, lecz i zgonóW' na strukturę ludności podług wieku i płci; trzeba ró\wnież brać poid uwngę wpływ' liczby ślubów na liczbę gospodarstw domowych (mieszkania!), stosunek między ludnością miejską a wiejską, oraz wpływ między-



32narodowycii ł‘ucliów mig'i'acyjnycli na bilans i skład ludności i t. d.Kontrasty ilościowe i s t r u k t u r a l n e  w rozwnju deiinografictmjnn narodów nietylko zaigrażają stałości we- wnętrznycłi rynków pracy, lecz mogą również akcentować różnice pomiędzy zarobkami realnemi a poziomem życio­wym w r ó ż n у c li c z ę iś c i a  c li g l o b u  'z i e m s к i e g o. Siła atrakcyjna niektórych krajów albo też panująca gdzieindziej nędza mogą kiedyś doprowadzić do nowych anarchicznych inwazyj niższych cywilizacyj, które zni­szczą, dorobek wieloletniej polityki ispołecznej. Jest rzeczą pra\¥dopodohną, że w bieżącem stuleciu nastąpi daleko idące wyró'\^manie przyrostów ludności w Europie, które się przyczyni do wytworzenia gospodarczej i społecznej solidarności tego terytorjum,  ̂ lecz jego pomyślność może liyć zagrożona przez Z. S. S. R., o ile ludność tego państwa będzie i nadal zastraszająco wzrastało przy rómioczesnem obniżeniu p o z i o m u ż у c i o w ego.Narodowa i międzynarodo4va planowa polityka gospo­darcza i społeczna przyszłości stanie wobec niełatwego zadania kontroli i adaptacji, wynikającego z powszech­nego i stałego braku równowagi między przyrostami lud­ności w poszczególnych krajach a jej składem podług grup wieku, pomijając już inne zmiany natury technologicznej, ekonomicznej, finansowej i społecznej.“ Należy przeto już teraz przystąpić do b a d a. ń nad z m i en  n e m i e i e ­rn e n t a m i k o  n s u ni c j i ś w i a t o w e j, w celu moż­liwie szybkiego i pe\^oiego skoordynowania działalności różnych gałęzi produkcji i zabezpieczenia na rynku pracy normalnego stosunku między podażą a popytem — przez ujednostajnienie warunków pracy.By wykazać olbrzymie znaczenie wispółzależności czyn­ników społecznych, finansowycli i ilemograficznych, po- лvołujemy się raz jeszcze na przykład u b e z p i e c z e ń
1 Wl.  W o \ U i n s k y ,  Tatsachen and Zahlen Europas, Wiedeń- 

Li])sk-Paryż, 1930, str. 82.
 ̂ To nowe zakłócenie równowagi ekonomicznej może być pogłę­

bione j)rzez nadmierną racjonalizację oraz zmiany w charakterze i kie 
runku spożycia (pożywienie, mieszkania, ubrania i t. d.).



33s p o ł e c z n y c h ,  w iszczególiności na ubezpieczenie na starość, postawione w 1933 r. na porządek dzienny Mię- dzynarodowe^j Konferencji Pracy . Absolutny i względny wzrost liczby starców, okreiślenie granicy wieku i skład ubezpieczonych wywrą wpływ decydujący na rozwój róż­nych syisteimów, a fałszywe prognostyki demograficzne mogą doprowadzić do skutków tak dla ubezpieczonych, jak i dla budżetów państwowych wręcz katastrofalnych.W ydaje się przeto koniecznem, by b a d a n i  a m i ę ­d z y  n a r o d o w e poświęcały więcej uwagi — przy za­chowaniu wszelkich ostrożności metodologicznycb — mo­mentom demograficznym, których uwzględnienie oikazuje się .niezbędnem przy międzynarodowem rozwiązywaniu zagadnień tak skomplikowanych, jak: b e z r o b o c i ea m i ę d z у n a r o d o w у r у n e к p r а с у ,  m i g r a c j e i k o l o n i z a c j a ,  w y s o k o ś ć  p ł a c  a i l o ś ć  g o d z i n p r а с у ,  p r a c a  k o b i e t  i o s  ó 'b m ł o d o c i a n у c h,  u b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e , ^  c i ę ż a r y  s p o ł e c z ­ne,  r a c j o n a l i z a c j a ,  m i e s z k a n i e ,  p o ż у w i e n i e i i n n e  к w e s t  j e  b u d ż e t u  c z ł o w i e k a  p r a c y .  Z drugiej strony należy лу interesie bardziej celowego zu­życia coraz to skromniejszych zasobów finansowych poli­tyki społecznej i n t e n s y f i k o w a ć  w skali międzyna­rodowej u s t a  w o w ą  o c h  r o n ę d z i e c i i mł o d z i e ż у (przedłużenie okresu szkolnego, orjentacja zawodowa, do­browolna i obowiązkowa praca publiczna i t. d.) i rozwijać \vszelkie inne środki przezorności, h i g j e n у s p o ł e c z- n e j i e к o n o m j i s i ł  l u d z k i c h .  Opracowywanie w chwili obecnej studjów lub projektów konлvencyj czy też zaleceń w tej dziedzinie z pominięciem czynników de­mograficznych może się z łatwością okazać godnym po­żałowania anachronizm em.Ze sporu między zwolennikami ilościowej a jakościo­wej polityki populacyjnej wypływa nauka, że reforma spo­łeczna, oclrzucając nieuznaną przez naukę tezę wyższości
’ Krótki rozdział, poświęcony tej stronie ubezpieczeń społecznych, 

zawarły jest w publikacji iMiędzynarodowego Biura Pracy, zatytułowa­
nej; L ’assurance invalidite-vieillesse-deces (Genewa 1932), rozdziali: Ba­
ses et previsions demographiqnes, str. 180—186.
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34biolog'icznej pewnych ras, musi w większym, niż dotych­czas, stopniu brać w rachubę c i ę ż a r y  r o d z i  n n e przy określeniu wynagTodzenia za pracę, rozwiązaniu kwestji mieszkaniowej, kolonizacji wewnętrznej i polityki fiskal­nej. Z drugiej strony przedmiotem specjalnych studjów powinien być wpłyu', wywierany przez płace minimalne, zasiłki dla bezrobotnych i zasiłki rodzinne na procent uro­dzeń (i zgonów), jak również na koinsolidaoję rodziny pod kątem widzenia roizsądnej eugeniki. Znaczenie ogólne mają wnioski, dotyczące planowej, zróżniczko'waneij poli­tyki społecznej, przeciwstawiającej się rozrodczości osob­ników niezdatnych do pracy lub nienormalnych i dążącej do ograniczenia powstających z tego tytułu dla społeczeń­stwa ciężarów.W ten sposób międzynairodowa polityka społeczna zmuszona jest stosować się do b e z p o ś r e d n i e j  poli­tyki urodzeń i śmiertelności, rozbieżnie w różnych pań­stwach traktowanej. Wystarczy tylko przypomnieć z lat ostatnich energiczną akcję ustawową na rzecz urodzeń w jednych państwach, politykę kontroli czy też restrykcji urodzeń, wreszcie śmiałe eksperymenty Rosji sowieckiej w stosunku tak tradycyjnej instytucji, jak rodzina, i do samego płodzenia potomstwa ludzkiego.I Jest przeto rzeczą możliwą, że oticjalne organizacje 
1 międzynarodówce staną kiedyś wobec wniosku o m i ę- d z у n a r o d o e ustanowienie norm prawuiych, doty- /czącycli czy to powdększeaiia, stabilizacji lub zmniejszenia / zaludnienia, czy też stosoiwania środków'' eugenicznych. Ustaw'odawstwn Irancuskie (ustawn. z dnia 11 marca 1932 r.) i belgijskie (ustawia z ilnia 4 sierpnia 1930 r,) W' przedmiocie obowdązkowych zasilk(hv rodzinnych mogą mieć za skutek wuiiesienie 'projektu komvencji międzyna- rodow'ej w’̂ interesie zińwnania kosztów  ̂ pimlukcji. ’ A trud-

 ̂ Minisler pracy Francji, p. f̂  a n d r y, wyraził się, przy okazji 
dziesięciolecia Komitetu centralnego zasiłków rodzinnych, jak nastę­
puje; „O.yż można znaleźć instytucję piękniejszą od zasiłków rodzin­
nych ? Iłziwd mnie jedynie, że tak długo zwdekano z ich wprowadze­
niem, że w chwili obecnej istnieją tylko w' kraju naszym i w F>c]gji, 
że z pośród mnóstwa relormatorów społecznych, o(i lat pięćdziesięciu 
działających na święcie, tak niewielu się niemi zajmow'ato.



85ności, wypływające z różnych rodizajów polityki popula­cyjnej, w szczególności zaś polityki UTOclzeń, są przecieiż, jak już widzieliśmy, nietylko ekonomiiczne i społeczne!Plany, dotyczące rozumowej organizacji autarkicz­nego gOlspO(darstлva. narodoweigo lub świato'wego, również nie będą mogły po'Z'ostawic bez uwzględnienia przewidy­wań dotyczącycłi przyszłych tendencyj demogi‘aficznych, ani też stawiać sobie za cel „zaludnienie optymalne“ . Wszelkie przeoczenie w tym względzie może ze względu na zubożenie świata w kapitały wywołać komplikacje go­spodarcze i polityczne. ’O ile polityka społeczna, by być skuteczną, u m i ę -  d z у n a r a d a  w i a s i ę coraz bardziej, o tyle polityka po­pulacyjna we лvłaściwem tego słowa znaczeniu pozostaje n a r  o d o w ą bardziej, niż kiedykolwiek bądź. Pirzeciwień- stwa psychologiczne, spotęgowane przez literaturę i inten­sywną propagandę M̂ śród iiiaroilów i warstw społecznych, przychylnych, z jednej strony, ilościowej i jakościowej polityce demograficznej, a z drugiej strony polityce s p o ­ł e c z n e j  i m i ę d z у n a r o d o w e j, bynajmniej nie ułat­wiają odbudowy spacyfikowanego gospodarstwa społecz­nego. Powstaje pytanie, czy można już dzisiaj ustalić zasady m i ę d z у n a r od o w ej p o l i t y k i  p o p u l a ­c y j n e j ,  która, uznając najwyższy ideał społeczny, mo­głaby w przyszłości w yw zeć wpływ zbawienny na poro­zumienie narodów i ras, przyczyniając się zarazem do ja­kościowego rozwoju rodzaju łudzkiego.Istotnie, ideał rozwoju międzynarodowej polityki spo­łecznej, której programem jest świadome dążenie ku osią­gnięciu s p o ł e c z n e g o  o p t i m u m  załudnienia globu ziemskiego, nie wydaje się już naszej generacji celem nieo­siągalnym. Niektórzy widzą w tern nawet cel lagi Naro­dów. Należy przeto już oibecnie rozpocząć badania nad
‘ lateratura ]K)lityki społecznej (por. nj). barcłzo inLeresującc prace 

ogólne: F. B u r g d ö r f c r ,  Volk ohne Jugend. Ein Problem der Volks- 
wiiischnft — der Sozialen Polilik — der Nationalen Zukunft, Berlin 1932; 
F r n s l  Kal i n,  Der inter nationale Geburlenstreik, Frankfurt a/M. 1930 
i l. (I.) ignoruje narazie stosunek tych kwestyj do zasadniczego pi’o- 
bleniatu dnia dzisiejszego: gospodaitii organizowanej.
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36pytainiem, czy o p t y m a l n e  z a l u d n i e n i e  n a s z e j  p l a n e t y  da się clroigą porozum i emia imiędzynaroidowego określić i msiągnąć.Zupełna zgodność poglądów istnieje co do tego, że przeciwieństwa między zaludnieniem, poziomem i kulturą intelektualną poszczególnych krajów winny być wyrów­nywane nie, jak dawniej, przy pomocy środków tak pry­mitywnych, jak klęski głodowe, epidenuje i \vojny. Możli- wem jest także osiągnięcie porozumienia co do zarządzeń natury społecznej, mających na celu zmniejszenie śmier­telności. Logicznie rzecz biorąc, wydaje się wszakże praw­dopodobniej szem ofsiągnięcie konrdynacji międzjniarodo- wych warunków społecznych, wywierających również wpływ na cyfrę urodzeń, w p ł a s z c z y ź n i e  g o s p o ­d a r c z e j ,  aniżeli przy pomocy narzędzia tak delikatnego, jak bezpośrednia polityka urodzeń, dotykająca tak sprzecz­nych interesów i namiętności indywidualnych, narodo- 
wycli i rasowych. Zresztą konsekwencje demograficzne i ekonomiczne bezpośredniej polityki urodzeń mogą być Stwderdzone nie ncześniej, niż po upływie dwóch dziesię­cioleci. Z drugiej 'Strony, utopją wydaje się być nadzieja, że planowa gospodarka światowa potrafi w bliskiej przy­szłości stworzyć \varunki społeczne i polityczne — a więc stałość dochodów, stały \\'zroist poziomu życia materjal- nego i intelektu a In eg o równoległy do rozwoju produkcji w spacyfikoAvanym świecie — takie, by suwerenne pań­stwa mogły pozostawić uznaniu i  poczuciu odpowiedzial- noiści społecznej jediio'stki kwestję płoidzenia potomstwa. W państwie nowoczesnem, kierowanem racją stanu, obrona i utrzymanie własnej egzystencji — tei\ytorjum i ludności — mają pieiwazeństwo przed wszystkiem innem. W każdym bądź razie, dopóki nadpaństwo świato'we nie dysponuje środkami niezbędnemi dla podyktowania swej woli ludzkości, niepodobieńst\'\cm wydaje się narzucenie wszystkim narodom j e d n o l i t e j  p o 1 i t у к i w sto­sunku do urodzeń. ^

' Wiadomo zresztą, jakie niebezpieczeństwa dla tradycyjnej suwe­
renności państw i przyszłości cywilizacji kryją się w nowoczesnej łlo-



37Nakazie nierównomiemiości przyrostu naturalnego mogą, być rychło wyrównane jedynie a po'Siterlori, t. zn. drogą, planowej i 'konsekwentnej wymiany produkcji i, w miarę potrzeby, nawet ludzi. Doświadczenie wykazuje, że, dążąc do maksymalnego wzrostu spożycia i najwyż­szego poziomu życiowego dla wiszystkich т1е8гкапс0\л' świata, można się spodziewać międzynarodowego wyrów­nania cyfry prooentoiwej urodzeń w stopniu, dającym się pogodzić z wrodzonem większości ludzi przy^Adązaniem do dziecka.Organizacje Ligi Narodów nie zajmował}^ się dotąd metodycznie zagadnieniami międzynairo-dowej p o l i t y k i  1 u d n o ś c i o w e j. Więc np. organizacja higjeny przy Lidze Narodóir badała do pewnego stopnia higjeniczinąj sanitarną i statystyczną stroną tego zagadnienia, lecz mię­dzynarodowa Konferencja ekonoimiczna 1927 roku nie uznała za właściwe włączenie do porządku dziennego za­gadnień populacyjnych, m ając na względzie, że niektóre państwa uważają je za isprawy wewnętrzne („home affairs“).Biorąc pod uwagę podział kompetencji pomiędzy instytucjam i Ligi Narodów, Międzynarodowa Organizacija Pracy miała już sposobność, w myśl swego 87а1и1и, regu­lować W' płaszczyźnie mięidzynarod'0'wej — drogą pewnych zarządzeń — wymianę rąk roiboczych. Idąc za wnioskiem niektórych deilegatów na międzynarodową konferencję pracy i za sugestjami swego niezapomnianego dyrektora A l b e r t a  T h o m a s a,  ̂ nie mogła też Międzynarodowa Organizacja Pracy nie poddać bliższemu zbadaniu spo­łecznych konsekwencyj ewolucji 'demograficznej lat ostat­nich. Niestety, kryzys ekonomiczny, przeciwieństwa poli­tyczne i drażliwości narodowe stanęły na przeszkodzie osiągnięciu znacznych zdobyczy nawet na polu organi-
cie powietrznej. Z drugiej stron}', niektórzy widzu w umiędzynarodo­
wionej flocie takiej fundament przyszłego nadpaństwa. Z punktu widze­
nia współczesnej sztuki wojennej przedstawia przeto p o t e n c j a ł  ilo-| 
ściowy ludności mniejsze znaczenie, aniżeli jej optimum społeczne.

 ̂ Rapport dli Directeiir (XV Sesja, str. 39 sqq.); I d e m  (XVI Sesja, 
str. 32 sqq.).



38zacji międzynarodowej ruchów migracyjnycli.  ̂ Niewąjt- pliwą Jeist wszakże rzeczą, że na przyszłość, przy określe­niu zaludnienia optymalnego niepodobna będzie pominąć zasad sprawiedliworści społecznej, które znalazły wyiraz w X III  części Traktatu Pokojowego.By cel ten osiągnąć, powinna Międzynarodowa Orga­nizacja Pracy systematycznie i konsekwentnie, w ścisłym kontakcie z pracodawcami i światem pracy, najbezpoiśred- niej przez zacliwiamie równowagi demograficznej zagrożo­nym, poddać analizie prognostyki statystyczne, - studja, wnioski i plany, dotyczące zagadnień populacyjno-społecz- nycłi, i podjąć wspólnie z kompetentnemi organizacjami narodowemi i międzynarodowcmi badania, mające na celu ustalenie warunków' zirówmow'ażenia czynników' deimogra- ficznych, goispodarczycłi i społecznycli. W każdym bądź i-azie nierozerwalnie związane problematy polityki spo­łecznej i demograficznej mogą być rozwiązane w' płaszczyź­nie międzynarodow'ej tylko dzięki metodycznym postępom nauki, scentralizowaniu dokumentacji i poczuciu solidar­ności narodów', które doprowuidzi, być może, kiedyś do zw^ołania konfcrencyj d}T)lomatycznjudr, zagadnieniom lu d n o ś c i o ŵ у m p o ś wdęc on у cli.

' For. I. F e r e n c  z i, Les rnigralions et les previsions deinogra- 
phupies, str. 52 n. O ile chodzi o los znanei^o wniosku G i u s e p p e  
<1 e M i c h e l i s ’a, przyjętego })rzez Komitet mieszany dla spraw bezro­
bocia Unji europejskiej, por. również jego ostatni artykuł; Les remedes 
contrę le choindge dans Vordre international w Le Assicnrazioni Sociali, 
1932 (VIII), Nr 3.

Kongres międzynarodowy dla badania zagadnień ludnościowych, 
odl)yty w Rzymie od 7 do 10 września 1931 r., \vyraził w tym wzglę­
dzie dezyderat nastę])ujący: „Uważa się za pożądmit', by każdym 
kraju ustanowiona została przy udziale osób kompetentnych metody­
czna organizacja prognostyków' demograficznych, obejmującycli dosta­
teczne okresy czasu i dotyczących nielylko liczby mieszkańców' i składu 
ludności ])odhig wieku i płci, lecz i przj'puszczalnej liczby corocznj'ch 
urodzeń i zgonów'“ (Informations Sociales, t. XI, str. 406).
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Kępiński IP.; Komasacja, jako podstawa naprawy ustroju rolnego. 0'30 
Konderski W.: Rynek pieniężny Anglji po strajku a nasze potrzeby. 
Konderski VF.; Ekspanzja zagraniczna kapitału pieniężnego Stan.
Zj. A. P.
Schmidt S.: Rolnictwo a obecna sytuacja gospodarcza — wjmzerpane.
Zweig Ferdynand: Hilans handloŵ y w dobie stabilizacji.
Zweig Ferdynand: Polityka kredytowa Banku Polskiego.
Lulek Tomas:: Waloryzacja bilansów.
Geh ring K. i Skrypczenko A.: Naukowa organizacja pracy, z przedni.
A. Krzyżanowskiego.
Srokowski K.: Sprawa narodowościowa na kresach wsch.—wyczerpane 
Zoll F .: Projekt ustawmy o waloryzacji należytości pieniężnych, 
opartych na tytułach prywatno-prawnych.
Gałuszka A .: Uwagi o oszczędności w wydatkach państwmwwch — 
Krzyżanowski A. i Oberlender L.: Naprawa skarbu i waluty w Austrji- 
Zweig Ferdynand: Złoty polski.
Memorjał w sprawne położenia finansowego.
Zoll Fryderyk: O konŵ encji berneńskiej.
Steczkowski Jan Ranty: O naprawdę skarbu Rzeczypospolitej.
Ankieta finansowui — w'yczerpane.
Jaworski W. L.: Z zagadnień polityki światowej — wyczerpane.
Lulek Tomasz: Główne zagadnienia polityki handlowej w Polsce. 
lyEnglisch Karol: Aktualne zagadnienia potraktatowe — wyczerp.
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Do nabycia
w księgarniach i w Towarzystwie Ekonomicznem w Krakowie

(Gołąbią 20).

Rachunek bieżący w Akc. Banku Hipotecznym w Krakowie, którego konto w P. K. O,
ma Nr. 401.292.


